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~o 'ren~enta H' ~ole~ława ~ieruta 
\l . .\RSZA WA (P.\P) - Pret;} dent RP Bole!ław Biernt otrzymał list. na· 

~fpującej treści: 

„Usad11icy polscy, zebrani na uroc;yslo.ści dożynkowej w jednej :r. miej­
scowo.ści deparW.rmmtu Gers we Francji, pr:r.~ylajq, Ci, Drogi Preeyrleru::ie, 
~erdecz11e po:;droicienia, :apewniajqc vr:y tym o miłości i przywiązaniu 

do 11.as:ej Ujc:y:;ny Ludowej . 

ORGAN WK 'i ŁK POLSKIEJ 2JEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
Jeateśmy ożywieni f,ymi samymi dqienimni, co Polska Ludow(I, podzi­

wi<tm.v vracę twórczą nauyck braci ui krajri nad odbudou:q naszej zr1is:r­
czo11ej Ujc:r.ymy. 

My, 11ie mogąc brać udziału w tej wacy, ponieważ niedola wyg1w.la 
1ws daleko po-::a grn11ice rrns:r.cgo kraju - stnramy się krzewić ducha pol­
.~kicgo tu, na eniigracji, wśród dzieci i starszych, a kiedy 11astqpi chwila 
Jlf>Wrotu. to Śtt'iadomi ce/11 staniemy wspólnie z hrnćmi w kmjii do bu­
dowy i tworzenia lepszej pr:r.yszlo:ici dla narodu polsHcgo". 

ROK Ili (VI) NIEDZIELA 17 WRZEśNIA 1950 ROKU Nr 256 

LUD ·HISZPANII PROTESTUJE '\astf pują podpisy, których nie podR,iem)' dla "nienarRżauia uaozych 
rodRków. na repre~je ze strony '\ład:G francuskich. 

przeciwko barbarzyńskiemu prześladowaniu W ogniu ofensywy 
wojsk ludowych hiszpańskich uchodźców politycznych we Francji 

całego świata Wezwanie Dolores lbarruri do antyfaszystów załamuiq się rozpaczliwe kontrataki 
napastników amerykańskich 

GENEWA (PAP). - Jak dono 
szą z Paryża, Dolores Ibarruri 
skierowała do „HUMANITE" na 
stępujący telegram: 

gnania, tortur, obozów koncentra- ' kiego w nadziei, że Hiszpanie posłu­
cyjnycb i krwawych walk pozostali żą .za mięso armatnie w projektowa· 
wierni ideom •wolności, demokracji nej przez imperfalistów rzezi. 
i republiki. dlatego, że walczyli o po W tym celu. tneba zadość uczyn!ć 
kój, dlatego, że serca ich pełne są po$tulatom Franco. 
nienawiści do kata uarodu hiszpań- Rząd Plevena i Mocba swą nikc7.e 
skiego - Franco ł jego raszystow· mną hipokryzją nie zdoła oszukać 
skiego reżimu. narodu francuskiego ani sprawie, 

Nie ma nic bardziej haniebnego i aby naród fr11.nruo;ki zapomniał, ie 
ohydnego niż deklaracje o!ic.ialne, deportowani <lziś z Francji Hiszpa­
przy pomocy których usiłuje się u- nie, wczora.i bYli towarzyszami bro­
sprawiedliwić ten zamach. ni w Ruchu Oporu i w walkach o 
'Oskarża się uchodźców hiszpań- W!'zwolenie Francji. 

skich, a w sz~gólności komurii- .Setki grobów Irnmunistów hiszpaf1 
stów o spiskowanie przeciwko bez- skich na zh~mi francuskiej są świa-
pieczc!istwu Francji. dectwem tej prawdy historycznej. 

Na czym opiera się to pclne hipo-' Ci sami ludzie, którzy zaofiarowa 
kryczji absurdalne oskarżenie? li Francji swoją krew i swe bohater 

Na fakcie. że piętnowanie zbrodni stwo, dziś wyp<;dzani są z tcryto­
Franco przeciwko narodowi hiszpa11 rium Francji jak zbrodniarze. Wy­
skiemu w prasie komunistycznej na syła się ich na śmjcrć z dala od ich 
raziłoby na szwank dobre stosunki rodzin, z da la od przyjaciół, z dala od 
między Hiszpanią frankistowską a kraju, w którego wyzwoleniu dopo-
rządem francuskim. mogli. 

sii przeciwł-o antyfaszystowskim u­
chodźcom J\iszpańskim. Nie wolno 
milczeć, gdy życiu setek bojowników 
antyfaszystowskich, mężczyzn i ko­
biet skazanych przez r.tąd francuski 
na. deportację - grozi niebezpiec-lcń 
st wo. 

Demokraci i ludzie postępu w Eu 
ropie i Ameryce! Byli bojownicy 
brygad międzynarodowych w Hisz­
panii! Antyfaszyści całego świa•a! 
Towarzysze i Przyjaciele! Okażcie 
waszą solidarność cz deporlowan~"!Ili · 
republikanami hiszpańskimi! Walcz­
cie przeciwko tej niesprawiedliwości! 
Akcją waszą paraliżujcie reakcyjne 
i faszystowskie projekty tych, którey 
pragną zniweczyć najbardziej bojc­
we siły republikańskiej i demokra­
tycznej Hiszpanii. 

DOLORES IBARRURJ 
Wiceprzewodnicząca Kort~zów. 

PEKIN (PAP). - Ogłoszony w cych bombardowań, odparły kontr­
Phenjanie 15 Wl'!Ześnia komunikat ataki nieprzyjaciela i po dokonaniu 
dowództwa naczelnego koreańskiej manewru oskrizydlającego wbiły si~ 
Armii Ludowe; stwierdrui, że jedno klinem w jego system obronny. 
stki Armii Ludowej, działające na 13 września artyleria prri:eciwlot­
wybrzeżu południowym prowadzą nicza Armii Ludowej strąciła nie· 
nadal walki. prizyjacielski samolot pościgowy w 

Jednostki 25 dywizji amerykań- rejonie Phenjanu. 
skiej i oddziały piechoty morskiej w Na wybrzeżu wschodnim resztki 
oparciu o silne pozycje obronne oraz rozb'itych dywizji lisyrunanowskich 
wspierane przez czołgi, · artylerię i (tzw. seulskiej i III) usiłowały, wsp:e 
lotnictwo podejmują· na tym odcin- rane przez wojska amerykai1skie, po 
ku frontu gwałtowne kontrataki. dejmować kontrataki. 
Odd~ały Armil Ludowej, działają Oddziały Armii Ludowej odparły 

ce na wschodnim brrzegu meki Nak- te kontrataki i prowadzą w dalszym 
tong prowadzą walki przeciwko w::ij ciągu walki ofensywne. 
skoro amerykańskim i lisynmanow- Jednostki Armii Ludowej dziala­
skim, które r usiłowały przejść do jące na południe od Wae~anu ·1 w 
kontrnatarcia. I rejonie Tapudongu odpierają kontr-

Na„ tym odci_nku ~rontu _oddzi~ly ataki nieprzyjaciela i zadają mu po­
c\rm11. LudoweJ, mimo meustaJą- ważne straty. 

Rząd francuski wysiedlił z Francji 
łelki antyfaszystowskich uchodźców 
hiszpańskich. 150 rz nich rLostało de­
portowanych do Afryki, gdzie cze­
ka ich powolna śmierć, gdzie w każ­
dej chwili mogą być wydani pol:cji 
frankistowskiej. 

Republikanie hiszpal'lscy są wysie Uj>iorna. wizja. Sahary i obozu Bo- Na strażą po•o;u 
dlani na rozkaz Departamentu Sta- gari staje znów przed hiszpańskimi 

Dlaczego ich deportowano? 
Dla tego, że po długich lata.eh 

n~ ·USA, J:c.tóry chce włączyć Hiszpa demokratami, którzy nie czynią kom . p d • • ł • W • k p I k • 
wy· I mę frank1stowską do bloku atlantyc promisu ze swym sumieniem a.ni w rzo u1ący zo n1erze O]S a o s 1ego 

~:;~;iff{~~~t;;;~:::: meldują 11a·rszałk0Clli· RókossoCllskiemu Biuro Politqczne "„ Francji 

Handlarze życia. ludzkiego, którzy 1• 
k k 

przygotowują 7.gubę młodzieży fran- o wy onanio roz azu w sprawie wyszkolenia 
cuskiej i ruinę Francji nie mogą się} • k • h • I 

wzywa cały naród francuski 
do obrony wolności pr~wa 

GENEWA (PAP) - W Paryżu od 
było się posiedzenie Biura Polityczne 
go Francuskiej Partii Komumstycz... 
nili pod priewodnictwc1n tow. Thor.e­
za Na posiedzeniu nchwalom) rezolu 
c;ę_ która zwraca uwagę narodu fran 
cuskiego na konferencję ministrów 
spraw zagranicznych Stanów Zjedna 
t:-'.anych, Anglii i Francji, odbytą w 
:\uwym Jorku. 

k.ińskich, któl'Zy rozpętali tenorysty 
c::ną agresję przeciwko narodowi ko­
r611ńsldemu, któi·zy stosują. i·epresj~ 
1n·zeciwko demokra.tom i zwolenni­
l.om po-koju w Japonii i w Austrii. 

zgodzić, a.by republikanie hiszpańscy WOJS owego I wyc owania po ityczneoo 
połąciyli swe wysiłki z wysiłkami 9 

Na konferencji tej - stwierdza re 
zolucja - Acheson, Bevin i Schuman 
omawiali środki wzml:lżenia przygoto 
wań do wojny agresywnej przeciwko 
Związkowi Radzieckiemu i krajom de 
nll>kracji ludowej. Biuro Polityczne 
demaskuje postawę francuskiego mi­
n:stra spraw zagranicznych, który 
konsekwentnie podporządkowuJąc si~ 
imperializmowi amerykańskiemu, zgo 
clzi! się całkowicie z amerykański.n 
punktem widzenia w sprawie \\ski·ze­
szenia militaryzmu niemiecldE:go. 

Naród francuski - głos.i re.zolucj~l 
- winien kategorycznie zaprotesto­
w.tć przeciwko stałemu niebezp.ieczeit 
stwu dla pokoju, jakim jest armia 
ziichodnio - niemiecka, składająca się 
7. generałów nazistowskich i rewuq;jo­
nistów z Niemiec Zachodnich. 

Biu1·0 Polityczne potępia decyzję 
rządu francuskiego p.rzedłużenia., okre 
su służby wojskewej jako sprzeczną 
z interesami kraju i powziętą na roz 
ka:; imperialistów amerykańskich. 
Biuro Polityczne wzywa Francuzów 
do wzmożenia akcji przeciwko tej de 
cyzji. , 

Biuro Polityczne demaskuje re-pre 
sjP rządu Plevena wobec }}racującydt 
- imigrantów, w szczególno§ci wo­
bec · republikanów hiszpańskich i 
stwierdza, że represje te są· dowo­
dem p1·zygotowRń wojennych rzą.du 
francusldego. 

Rezolucja wskazuje, że wszyslikle 
siły demokratyczne muszą wzmóc 
czujność w obliczu represyjnych 
przedsięwzięć imperialistów amery-

wielkiego obozu pokojowego, na któ 
rego czele stoi Związek Radziecki i 
aby razem z narodem francuskim 
walczyli o pokój w imię istn'ienia 
Hiszpanii, w imię Istnienia Francji, 
w imil) l'trawa do życia milionów lu­
dzi. 

Obecnie - stwierdza rezolucja -
imperialiści krajów zmarshallizow.1· 
D! eh na rozkaz władców amerykań· 
~kich zadają ciosy przedstawicielom Jeżeli imperialiści sądzą, że depor 
&wangardy klasy robotniczej, dobrze tując naje<Lynniejszych zwolenników 
wiedząc, że właśnie klasa robotnicza I pokoju złamią ducha i energię tysię 
i jej partia komunistyczna st.anowią cy Hiszpanów, którzy podpisali A­
niepokonaną zaporę dla. obłędnej poli pel Sztokholmski - mylą się! Histo 
tyJd nędzy. ria wykazuje, że terror nie może 

Biuro !Polityczne wzywa naród fran zdławić woli ludów. 
cGski do obrony zagrożonych wolno- Jednakże demokraci francuscy i 
'śr• demokratycznych. francuska klasa robotnicza, między-

Biul'O Polityczne wzywa khisę ro- narodowe organizacje demokratycz­
b<,tniczą., by czujnie strzegła aktyw ne i ludzie postępu we wszystki<'h 
vych członków partii i jej organiza-

1 
krajach nie mogą pozostać obojęi:ni 

cję. wobec rozpętanych we Francji repre 

Głos rozsądku w Izbie Gmin 

,,Awanturnicza polityka rzqdu Attlee 
- jest rzeczą zgubną dla Anglii" 
LONDYN' (PAP). - W ostatniej de 

bacie w Izbie Gmin, poświęconej pla 
nom wrzmożenia wyścigu rz.brojeń r.zą 
du brytyjskiego rz;ab'rał głos deputo­
wany labour.zystowski - Davies. O· 
świadcizył on, że WYda.tkowanle S.600 
milionów funtów szterling6w na 
zbrojenia i na przedłużenie okresu 
służby wojskowej - jest rzeczą zgu 
bną dla Anglii. 

Premier Attlee nie pokusił się o 
wyjaśmen1e sytuacji w Korei - mó­
wił dalej Davies - ponieważ dopuś 
cił on do tego, aby jego rząd i cały 
kraj wciągnięte rzostały do tej gigan 
tyczne.1 awantury. Wfomy, że cala 
nasza maszyna propagandowa na 
Dalekim Wschodzie .znajduje sic: w 
rękach nieszczęsnego Mac Arthura ~ 

wiemy jakie informacje w konse­
kwencji tego faktu nadsyłane są do 
naszego kraju. 

Davies stwierdził następnie, że Ra. 
da Bezpieczeństwa. reprezentuje o• 
hecnie „zWYkły dodatek do Białego 
Domu". Jeśli polegać na faktach i go 
dnych zaufania źródłach - to staje 
się całkowicie jasne, że napaści do­
konała Korea Poludniowa na Koreę 
Północną. 

* • * 
Delegacja londy11skiego Komitetu 

Obrońców Pokoju odwiedziła Izbę 
Gmin i wręc:z.yla człon1wm Parlamen 
tu rezolucję, wzywającą do Cl';aniecha 
nia polityki „nieograniczonych zbro 
jeń" i podjęcia ponowrue w rama~h 
ONZ rozmów na temat rozbrojenia. 

W edlug hitlerowskiej recepty 
lłlłłllł•łllłllUlłltłtlłHftffłłłlfłlUllllUUllłlllłOIUlłftłlllłlUllłlflltłllllllUIUltlf 

Faszystowskie ustawy w USA 
o prześladowaniu organizacji i osób postępowych 

WASZYNGTON (PAP). - Senat niem obcego mocarstwa". Na pod::;ta takie uchwały, jakie przyjął obecnie 
«merykański uchwalił pro-jekt usta. '~il' tej mgliście sft>rmułowanej lDta Senat amerykański. Przed tygodniem 
\' )', ~tórej ostrze skiero-wane jest '~ y, reakcyjne sądy amerykańskie bę nł'.wet sant prezydent Truman zmu 
vrzeciwko członkom organizacji postę di~ mogly wtrącać do wiięzien.ia każ szony był przyznać, że projekt usta 
powych i która faktycznie stawia par drgo bojownika. o pokój, każdego wro wy, obecnie uchwalonej przez Senat, 
ti ę komunistyczną i szereg organiza. ~ <1 wojny i faszyzmu. jl.'st antyamerykański i sprzeczny "ć 
c,ii postępowych w USA poza nawias Seln·etarz krajowego komitetu par- konstytucją. Hall dodał na zakończe· 
rniwą. Uchwalona ustawa jest na.:z tii komunistycmiej USA - Hall - nie: 
n:e o-strzejsza, niż przyjęta w swuim w wypowiedzi dla prasy, porównał „Przez salę posiedzeń Senatu po­
czasie przez Izbę Reprezentantów - proje'h.i; ustawy, przyjęty przez Se- wiał duch krematoriów j katowni, w 
t.f.tc.wa o r ejestracji wszystkich· człon nat, z machinacjami ustawodawc.zy. 
ków organizacji postępowych. mi, przy pomocy których Hitler w których mordowano ludzi. Naród a-

Pi·zyjęty przez Senat projekt usta. 1933 roku zalegalizował sw6j reżim mnykański potrafi jednak powstrzy 
wv stauowi zamach na partię komu te1TOl"U. „Haniebna histeria, która o- mać falę faszy2 mu i uniknąć tragicz 
ni~tycznl} i szereg <>rganizaeji pastę- panowała Senat - nie ma preceden nego losu, jaki niemieckiemn narodo 
Pcwych. Przewiduje się karę 10 lat su w historii Ameryki" - powiedział 

d b · H N -- · l ' to wi zgotowali w swoim czasie naziści, wi~.zienia dla każ ej oso y, ktora 1111. awet naz1sci musie i aresz 
zdaniem rządu - „przyczynia się do wać kilkuset członków Reichstagu, jeśli będzie driałać szvbko i stanow-
w:t8J'lowienia dvktatury uod uanowa. 1 zanim udało się im przeprowadzić I czo". • 

/ 

WARSZAWA (PAP. - Dnia 14 bm. 
minister Obrony Narodowej Marsza 
łek Polski Konstanty Rokossowski 
przyjął w obecności wiceministra ON 
qen. broni Popławskiego i gen. d\'W. 
Rotkiewicza - przodujących żoł. 
nierzy Kościuszkowskiej Dywizji, ar-
1ylerzystów: kpr. Władysława Płaz~ 
i bomb. Bolesława Wrześniewskiego, 

którzy uzyskali bardzo dobre wyniki 
w wyszkoleniu bojowym i politycznym 
podczas jesiennej kontroli wyszkole­
nia. 

Obaj Zołnierze w strzelaniu do czoł 
gów osiągnęli wspaniały wynik: 18 
trafnych strzałów na 18 mo'iliwych, 
niszcząc wszystkie cele. 

W serdecznej rozmowie Marszałek 
Rokossowski interesował się ich suk. 
cesami w nauce i wy1;zkoleniu, szcze. 
gółowo wypytując o przebieg dotych­
czasowej służby w wojsku. W na­
grodę za dobre wyniki w wyszkole­
niu, minister Obrony Narodowej wrę 
czyi przodującemu dowódcy działa 
kpr. !•Jazie i celowniczemu działa 

oficer nie zraża się początkowymi 
trudnościami. Dokładnie poznaje pod 
władnych, uczy ich, wych.owuje w. 
duchu bezgranicznej miłGści dla Lu· 
dowej Ojczyzny i wierności żołnie r­
skiej przysiędze. 

Serdecznym kolegą i bliskim po­
mocnikiem dowódcy był bomb. Bole­
sław Wrześniewski, członek ZMP, syn 
chłopa z pow. bydgoskiego. 

Bomb. Wrześniewski stał się w w.oj 
sku mistrzem swojegc fachu, uzy­
skując celujące wyniki w st.rzelaniu. 

b~m~. Wrześni~wskiem~ cenne upo- zos tał powołany do wojska i skiero­
mmk1 w postaci zegarkow. wany do szkoły podoficerskiej. Koi1 

Kpr. Władysław Płaza. jes! synem czy ją z wynikiem bardzo dobrym i 
małorolnego c~łopa ze ~s~ .. Pa~ew I zos t.aje przydzielony do pododdziału 
woj, rzeszowsk1~go. _12 pazd~1ern:ka oficera Niedźwiedzkiego na stanowi-
1948 r„ w rocznicę bitwy pod Lentno sko dowódcy działonu. Młody pod-

Historia. tych dwóch przodujących 
żołnierzy, których spotkało zaszczyt­
ne wyróżnienie, to nie tylko historia 
ich działonu, to historia wielu żołnie­
rzy ludowego wojska, którzy wyrośli 
na przodowników wyszkolenia dzil)kl 
głębokiemu umiłowaniu służby, dzię­
ki wy~okiej świadomości politycznej 
i rzetelnej służbie wojskowej. Bio­
rąc przykład z klasy robotniczej na­
szego kraju i jej przodujących ludzi, 
wzorowi żołnierze w imieniu swych 
kolegów złożyli ministrowi Obrony 
Narodowej radosny meldunek: ROZ­
KAZ WYKONALISMY. 

Nie ma w tym nic dziwnego, ~e 
flrzodujący artylerzyści naszego lu­
dowego wojska zostali przyjęci przez 
ministra Obrony Narodowej, k tóremu 
bliski jest każdy :i:ołnierz, każde je-

01 b rzym ie demonstrac1·e w · Wiedniu :
0

~~:~~S~J::o!~~a~~~wa~inister 
„Stale podnosić poziom wyszko 

przeciw podżegaczom ·amerykańskim ~~1~:znbe~:.wti~z;ć':r;~~w:!~:O°,; 
WIEDEŃ (PAP) - Wie<lei1 stał Dla obrony amerykańskiego gene- sku władać nowoczesnym sprzę-

się 14 września widownią olbrzymich r~lll prawicowo • socjalisty..,zny mi- fem bojowym. Mnożyć szeregi 
demonstracji ulicznych, związanych z mstei: .spraw wewnętrznych I:lelmci· przodowników wyszkolenia bojo. 
przyjazdem osławionego podżegacza 7,mobihzował 2.000 policjantów. Poli- wego i politycznego". 
wojennego. dowódcy amerykańskich c,)a austriacka na rozkaz gen. Taeub- O wykonaniu tego rozkazu z dumą 
wojsk lądowych ~a granicą - gen. ki a usiłowali\ w niesłychanie brutal meld~wali mi?istrowi Obrony . Naro­
~1ac Clarka. Wizyta jego w Wied- r.y sposób rozpędzie demonstrantów, dowe1 _ przoduiący ~r!ylerzysc1: kpr. 
ni~1 jest dalszym ogniwem w długim pc>sługując· się drewnianymi uałkami. I Płaza i b?!Ilb- Wrzesmewski._ 
łancuchu anglosaskich imperialistycz Dopiero po godzinie udało sfę pol!cJ. i Goto:wosc do obrony gran~c nasze-
nych wysiłków, zmierzajacvch do . b go kra1u, do obrony poko3u - oto 
wciągnięcia Austrii do agi~esy.wnego u~unąc ze ra~y tłum ~p~·zed. g.i~a.chn myśli wszystkich żołnierzy, które to­
b!oku ~achodniego. Ys.iłowani:i te spot h~telu. ~kutk1em ~apasci pollcJJ 6 o- warzyszyły ich kolegom składającynJ 
kały się ze zdecydowaną odprawa ro sr•b odmoslo po:vazn_e rai:iy: Pras11. po meldunek ministrowi Obrony Naro­
bi>tników austriackich. - stQpowa podkresla, ze mmnster spraw do·wej. Zaszczytne wyróżnienie b<;-

Wt'~'\lnQtrz~ych Helmer i szef policj1 dzie dla nich bodźcem do jeszcze bar 
Przed hotelem, w którym Mac P?_h~yczneJ ł'~terlunger. po~oszą„oso- dziej wytężonej pracy nad wzmocnie 

Clark przyjmo-wał dziennikarzy na b .. scie całkow1tą odp_owied~1~lnosc za niem obronności naszego kraju, kló-
kenferencji prasowej, zebrały 3ię li- br utalne postępowanie pohcJI. ry buduje soci'alizm. 
czne grupy demonstrant6w, kt6re za 
minifestowały wolę austriackich mas 
pracujących utrzymania pokoju. Pa­
cily okrzyki: „Clark - wracaj do do­
mu!", „Austria nie będzie kolonią 
Marshalla!", „Naród austrlacki chce 
pckoju!" 

-Zastępca Goebbelsa 
· na wolności 

BERLIN ' (PAP). - Jak podają z 
:lfonachium, w końcu września zosta 
ni'! przedterminowo zwolniony z wię 
zienia HaM Fritsche, główny komen 
tator radia hitlerowskiego orsz dy. 
r e.ktor w goebbelsowskim minist er­
stwie i:>rooal!'andy. ,,,.. 

I • 

Kołchoźnicy radzieccy 
zwiedzają miasta wsie polskie 

_WARS~A~A (P~P) - '.Kołchoźni I Kołchoźnicy zasypywani byli pytania 
kow i·adzieckich, którzy zwiedzają w mi, dotyczącymi rozwoju socjali5tyci 
czt erech grupach Polskę, gościło w ne.i gospodarki rolne.i w ZSRR. 
dniu 15 bm. Wybrzeże, woj. poznań- • • * 
skie, Opolszczyzna or az lubel~kie. 

Goście rad~ieccy, którzy zwiedzali 
wsie, PGR-y i spółdzielnie produkcyj 
ne, jak również fabryki, byli wszędzie 
witani z ogromni\ serdecznościa. Chb 
pi polscy pokaziwali im swe· osiąg­
męcia i radzili się, jak usuwać t rud­
ności i nrzeszkodv w dalszej · nrllrv. 

W Poznaniu i na. Wybrzeżu de}e. 
gaci kołchoźników r adzieckich spot­
kali się z t·obotnikami przemysłowy· 
mi, którzy gorąco wyrażali swe zr.. 
dowolenie z odwiedzin radzieckich fl'V 

ści i z radością oprowadzali H1 po 
swych fabrykach. 
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Dro·g0'1Ska.~Y k omunizmu Coraz 
) 

więcej· metalowców· 
domaga się rewizji przestarzałych norm 

WARSZAWA (PAPY. - Za przej· 
wiem na Jtowy system normowania 
I>~·acy wypowiada się co1•az 'l\•ięcej ro 
botników. Domagając ~ię rewizji sta 
rych norm robc>tnicy wskazują, ie 
nowe, spra11riedliwe normy pozwolą 

w dużym stopniu obniżyć koszty wła 
1:.ne produkcji i zwiękeyć wydajność 

Wielokrotny przodownik pr&cy, ko 
wd Państwowej Fabryki Sztu<l'Lne(i11J' 
Je1hvał>iu Nr 4 w Szezecinie - Alek 
s..,v Staszak, zażądał od dyrekcji ( ra 
dy zakład1>wej zrewidowania. jego n.o-r 
my, wskazując na ro, że jest ona 
PllZilstarzała i niewspółmierna d• ja 
go mpżliwości produkcyjnych. 

""'~=.:-·-"":':'.':-:.-;o-·~":: 

N ad Koreą warczą motory ame-
rykai'iskich bombowców. Impe 

rfaliflJll ameryJrnński wyciąga łapy 
po cudzą rziemię. W la.boratori.ach 
Stanów Zjednocz-0nych uc,zeni \Vy­
$ilają myś-1, aby jak naj.;;ku tece.niej 
wygubić przy pomocy dżumy i cho­
lery jak największą ilość ludzi. 
W pracowniach „uczonych" teorety­
k6w grabieży i mordu snują służal­
cy kapitalizmu obłąkane wylicizenia, 
mające usprawiedliwić masowe wy­
nisiz;czanie ludzkoścL Olo jedni twier 
drzą usłużnie, że należy wojować, 
aby zmniejszyć 1imebność lud'lkości, 
bowiem„. za mało jest ziemi na świe 
cie, by wyżyvvić tę ludzkość i przy­
taczają statystyczhe cyfry dowodzą­
ce, że łr.zeba na c.złow:ieka 2,5 akra 
11:iemi, aby ludizkość mogła się wy­
żywić, podczas gdy obecnie wypada 
ina głowę· mieszkańca naszego glo­
bu 0,2 akra ziemi uprawnej, Oto in­
ni lronstatują z żalem, że natura 
V.ryrwała z rąk ~złowieka poprzez 
erozję, poprzez niepohamowany po­
stęp pustyni 282 miliony akrów zie­
?ni uprawnej i zagraża w dals'Zym 
ciągu jesizcze 775 milionom akrów 
zniszczeniem. A herold tej wieści w 
senackiej komisji Kongresu Stanów 
Zjednoczónych, dr Bennet ze smut­
kiem powiada „nie możemy tej zie­
mi odrodzić" i grozi ,.wielkim gło­
dem" calęmu Ś\'liatu. Oto apologeta 
bomby atomowej pnzepowiada 
„ucieozkę w krai.nę fantazji, beizcelo 
wą rozwiązłość płciową, narkoma­
nię .. sadyzm•' jako wynik lęku ludz­
kości przed bombą atomową. Oto in 
ni jeszcze m:qtają się w poszukiwa-
1"l'.u ,.atlantyckiej piechoty" dla roz­
niecenia nowej rzezi wojennej. 

A tymczaaem z kraju socjali.,;mu, 
z kraju mozolnie od lat budu­

jącego nowy ustrój i nową, przy· 
&złość ludzko5ci, w ciągu kilku ty· 
A"ooni trzykrotnie rozeszły się na 
s~·iat ·wieści o postanowieniach, któ 
re za.dziwiły świat swoim zakresem 
l śmiało5cią. 
Wieści te, t.o trzy uchwały rządu 

radziwkiego o budowie olbrzymich 
tam na rzece Wołdze, o stwon:eniu 
olbrzymich s:vsLemów nawodnienia, 
o przystąpieniu do budowy kanału 
pomię,da:y ujściem rzeki Amu • Da· 
rii a Morzem Kaspijskim. 
Cóż mówią nam cyfry o 1;yoh gi­

rantycmych przedsięwzięciach, któ· 
re stanowią. 7.aledwie część wielkie· 
go stalinowskiegt) planu przeobraże­
nia. przyrod;y? 

PIERWSZA BUDOWLA - to wiel 
ka tama na Wołd'le i elektrownia w 
okolicy Kujb:vszewa. Stworzy ona 
system nawodnienia pwwa1ający na 
włączenie 1 miliona hektarów do 
obszaru rzieln uprawnych, e.iem wy­
korzystywanycl'l prrzez rolnictwo. 
Elektrownia, o mocy 2 miltonów ki­
lowatów, o zdolności produkcyjnej 
10 milionó-w kilowatgodzin energii 
elektryeznej (więcej ni·ż produkują 
wsrzystkie ~lektrowrrie Polski) do­
starczy olb~·:zymiej ilości energii 

W zu;i1pik1t z 70-ll!cicm 11raddn 
'TOW. FLUNCISZKA FIEDLERA 
w najbliższyrn czasie nkai.e się jedno 
tomou:y zbiór jego pi.mi. w1·brnnych. 
Ponii;ej publihujern.v dalszy ciąg u.i<>· 
1delkich U1'"iątkórv :: prac tow. Fie· 
diera ::; róiriych okresów jego dzia· 
laln o;ci. - (red.) 

okręgowi pnremysłowemu Moskwy, 
dostarczy prądu dla rolnictwa obsiza 
rów nadwołżal1skich. 

DRUGA" BUDOWLA - to ta.ka 
sama ta.ma i taka sama. elektrownia 
na tejże Woldize w okolicy bohater­
skiego Stalingradu. Elektrownia ta 
dostarcrz:y krajowi Socjalizmu iden­
tycz.nej ilości energii, co i kujbys:iew · 
;(!';;:a, Obszar zaś. który uda się, dzię­
ki st\~·orzoncmu na jej bazie syste­
mowi irygacyjnemu - włączyć do 
gospodarki rolnej ZSRR wynosi 13 
milionów hektarów. 

TRZECIA "\'\'RESZCIE BUDOWA 
o której mÓ">Ą"i uchwała rządu rad'lie 
ckiego. to GŁOWNY KANAŁ TURK 
i\IEŃSKI. Kanał o długości 1.100 km 
czyli tyle, ile wyno~i odległość w li­
nii .powietnzne; pom!ędzy Warszawą 
a Moskwą. Kańał ten porz:woli na 
wyrwanie piaskom pustyni Kara -
Kum 8,3 milionów hektarów ziemi, 
zarówno pod uprawę jak i pod past­
wiska, na których dzi~ki temu pow-· 
stanie olbr'l.ymia hodowla bydła. 

Leniwie plynące fale Wołgi ;zmie­
nią oblicze olbrzymich obszanh„·, 
które dziś oddane na pastwę pustyni 
i such~'ch wichrów, wiejących ze 
wschodu, leżą bezużytecznie. Kanał 
pomiędzy ujściem Amu - DarH a 
Morzem Kaspijskim powiększy nie­
bywale produkcję bawełny. Poti:żne 
elektrownie w liC'~bie trzech o łącz­
nej mocy 100.UOO kH<>watów, zapew· 
nią dostateC'lną ilość energii dla na­
.wodn i1"ni·a :i elektryfikacji obszarów 
sąsiednich. A zatem pgólna ilość ziemi, któ­

' ra dzięki tym trzem gigantycz 
nym inwestycjom zostanie włącrz:cna 
w orbitę gospodarki rolnej Związku 
Radzieckiego wynosi 2~3 miliona 
hektarów. Jest to obszar, równają­
cy się niemal terytorium angielskie­
go Zjednoczoi:iego Królestwa, obszar 
równy polowie Francji. Obszar dwa 
i pół rally więkśzy od Criechosło· 
wacji. 

A stanie ~!ę to właśnie w tym cza 
sie, kiedy kapitalistyCtZne Stany 

. Zjednocrz:one t:racą i:>lbrrz:ymie obsza· 
ry, oddają na łup pustyni coraz to 
nowe tysiące hektarów, ich „uczeni" 
zaś rozkładają bezradnie ręce i po­
wfadają: „nie mo7.emy tej zienli od· 
rod.z.ić". 

Stanie się to dlatego, że wszyst­
kie Vogty, Bennety i inne proroki 
giiflącego ·kapitali.zmu, nie sięgając 
myślą po11-a własny Ś\'liat rz:ysków i 
interesów, głoS'lą beesiłę cizłowfoka 
wobec przyrody, głoszą jego niewol­
nicrtą zależność od tej przyrody, gło­
szą koniec'l:ność ;zwier,zęcej walki po 
między ludźmi o podiział tych łasirn­
wie danych prze;z przyrodę dóbr. 
Na.tomia.st ludzie komunizmu, lucl~ie 
wielkirh budowli epoki staY:now· 
skiej, twórcy planów prze<tbrażcnia 
przyrody mają. twardą wiarę w t>O· 
tęgę człowieka. u~bre>jonego w 'lręi 
nauki, wiarę w człowieka, który 
chce i potrafi przetwr1nyc przyrodę 
w interesie s,połel•zeństwa. 

Spó:irrz:my na realirz.ację tych w.iel-iłu rospodarczego ZSRR dzięki za· 
kich rzamierzeń. Potężny plan sadze- mierzonym i realizowanym' pracom? 
nia leśnych pasów ochronnych dla ·Przecież te ziemie orne i pastwi.<1ka, 
obrony przed .:posuchą i niszczyc:el· te miliony kilowatów energii -
sk_i1:1i ~ichram:i, plan, chroniący l:!O można przerachować na. produkcję, 
m1]lonow bekta.row przed katakllz· na miliony ton zboża, bawełny, u1ie 
mem „c'll&rnych blin", plan zasadze- sa, skóry, na zaos-zczędzony tmd 
nia 6 milionów hektarów l&su został ludzki w tysiącach fabryk, gclzie 
już w dziesiątej części wykonany. człowiek epoki komunizmu będzie 
Realizacja uchwał rządu radzieckie- jedynie m6zgiem produkcji, nie zaś 
go odnośnie wielkich budowli na jej ramieniem. 

pncy. 

We Wrocławiu z żądaniem zmiany 
ncrm pracy ~rystąpiły n.a. spaejalnym 
zeLraniu robotnice fabryki wodomie 
ny - Józefa Romatowska, Zofia 
Sejmow~ka, Genowefa. Spadfo, Ka­
tarzyna Nowak i Emilia żałobek. 

Aleksy Sta$ak oświadczył m. in.1 
„,Sam fakt, że wykonuję stale od 300 
do 400, a nawet 500 p1·oc. normy jest 
najlepszym dowodem niesłusmości 
normy". 

Takie same> żądanie wysunął Rr· 
szard Piotrowski, fokar.z. z Kielc. 

22.X - 29.X 

Wołdize i Kanału Turkmeńskiego Można nat-0mlast na pewno stwier 
przewiduje zakończenie ostatniej z dzić, że wh,śnie ta droga, droga kra. 
tych prac na. rok 1957 •. A tymczasem ju socjalizmu - jest rzeczywiście 
St. Zjednoczone i Kanada budowały godną, człowieka drogą. przyszłosci. 
swój rozreklamowany Bocharnoi na Można powiedzieć, że człowiek no· 
mece Swiętego Wawrzyńca tylko... wej epoki wczorajszą, fantazję uc~ 
16 lat; elektryfikacja doliny Ten- ni rzeczywi.'lt-Ością. Można stwier­
nesee trwa już 35 lat i nie jest za- <bić, że właśnie w ten sposób stwa Robotnik tego sameg<> działu, Ka­
kończona; Kanał Panamski budowa- r7A się byt dla przyszłych pokoleń, zinijerz Mojtyka oświadczył: „Dz,ię­
no 35 lat. Kanał ,Sueski - 22 lata, r.ie przez rabunkowo imperialisiyrz !o usprawnieniu pr<>dukcji t. 7'\V. kó 
tama Bouldor Dam na rzece Colo- ne wojny, nlszc111ące miliony ludzi, 
rado budowana jest już 40 lat, elek- aby garstce zapewrtić zyski. Można kk ebonitowych, mogę 7.'l''iękseyć wy 
trownia wodna na raece Colum· powiedzieć, ie ie właśnie kreski na dajność pracy dwukrotnie. Dómagam 
bia - 20 lat. mapie, maćzące potężne wo17.ańskie s·i~, by zre·widowano moją normę. 

Tydzień Walki 
z .Analfabetyzmem 
WARSZAWA (PAP). - W rb. Ty 

Na tle tego zestawienia rysu.ie się tamy, znaczące trasę Głównego Ka \Vyda1niejsza praca będzie moją c~-
. · t t · · 1- nału Turkmeńskiego - są drogo· .. . „ 

dzień Walki z Analfabetyzmem odbę. 
dzie się w dniach od 22 do 29 paź -
C:ziernika. Podobnie, jak i w roku u· 
b;egłym, Tydzień będzie miał na ce 
lu mobilizację całego społe.!zeństwa 
do walki z analfabetyzmem. 

wyraznte p-O ęga woru.a S-OCJ& iz- wskazem dla całeJ· ludzkości, ukazu glełką w realizaC'Jl Planu 6·1etmego . 
mu, rysują się linie wytyczne budo 
wy komunizmu. jąc Jej wyraźnie, f<lzie leży życie i Robotnicy, biorący udział w zebril 

Czyż można, choćby w przybliże­
niu, oblie:tyć pott:żny wzrost produ 
kcji, potężne. zwiększenie potencja-

szczęście, tak jak strategiczne strzał I niu zwrócili sie do dyt•ekcji '! żąda-
kl na planach amerykańskiej a~csji I ' - . • · 'V Tygodniu przeprowadzona. zoscta 

n;e między innymi kontrola. dotych· 
czasowej rejestracji analfabritów. 

wskazują kierunek na śmierć i nę· 1~1t'm ~rowadzenia nowrch norm 
dzę. od. 1 października. 

Piraci powietrzni Trunaana 

MORDUJĄ ROBIETY • 
I DZIEC!. 

„Daily Worker" o- bestialstwach Amerykanów w Korei 
PEKIN (PAP). - Masowe rnordowa Przybyłem do Korei - oświadczył 

nie koreańskiej ludności cywilnej, Winnington przedstawicielowi Agencji 
barbarzyńskie bornbardowanie miast Nowych Chin - 16 lipca i spędziłem 
i wsi, grabież i gwałty są, tak samo tam 5 tygodni. Jeszcze przed wy jaz 
charakterystyczne dla Zołdaków ame- dem wiedziałem, :ile Amerykanie w 
rykańskich w Korei, jak dla honl barbarzyński sposób lJomlfardują spo 
hitlerowskich w czasie drugiej wojny kojne miasta i wsie Korei i że kiepsko 
światowej - stwierdza korespondent się biją na polu walki. Wszyscy 
londyńskiego ,.DAILY WORKER" - zresztą o_ tym wiedzieli. Muszę je­
Winninglon, który niedawno wrócił dnak stwierdzić, że nie byłem przy­
do Pekinu z Korei, dokąd wysłała go gotowany na to, c:o ujrzałem w Kn· 
jego redakcja, aby na własne oczy I rei. To, co zobaczylem w Korei, 
mógł zobaczyć, co się tam dzieje. wstrząsnęło mną do głl}bi. 

W KOREI. .. 

Co to za straszny głos, mamo! 
To "Głos Ameryki", moje dziecko! 

Przez całe życie wysłuchiwałem 
propagandowych dP.klaracjl, ie Aine· 
rykanie to naród cywilizowany i do 
pewnego stopnia temu wierzyłem. 

Nigdy nie w11adlo mi do głowy, że 
Amerykanie mogą, tak postępować, 
j.1k postępowali faszyśct:" Uwien:y­
lem dopiero wówczas, gdy zobaczy. 
Iem to na własne oczy. 

Dotychczas - ciągnął dalej Win­
nington - mówiliśmy d Coventry ja· 
ko synonimii: barbarzyńskiego bom· 
h11rdowania, jednakże Amerykanie 
znacrnie prz('ściqnęłi hillerowców w 
tym, co z zimną krwią nazywają „zma 
rnwanym bombardowaniem". 1 

Potworne bombardowanie 

le wiedział, że strzela do kobiety ł 
dziecka, ale bez wahania nacisnął 
cyngiel i dokonał swego dzieła. 

Koszmarne zbrodnie 
lisynmanowców 
na rozkaz USA 

Winnington na własne oczy widział 
ślady koszmarnych zbrodni, dokony• 
wanych przez Iisynmanowców z roz­
kazu i pod kontrolą, Amerykanów. 

Opowiada on o obozie śmierci w 
wiosce Ranwul w pobliżu Taidżonn, 
o rozstrzeliwaniu patriotów korean· 
skich przed odwrotem z Jongczonu, 
Suwonu, Phenteku, Czocziwonu i in· 
nych miast i miasteczek k0reańskich. 
Według najskromniejszych obliczeń 
- stwierdza Włnnington - w okre~de 
od 25 czerwca w Korei Południowt\l 
zamordowano 200 tysięcy więźniów 

politycznych. Być może, że liczba 
zamordowanych sięga nawet 400 ty· 
sitcy. 

Cała ludność pomaga 
Armii Ludowej 

Winnin9lon opowiada następnie o 
potwornych zniszczeniach, których 
dokonało lotnictwo amerylcańskie na 
ziemi koreafiskiej. Worisan jest 'Z.na­
rznie mniejsze od Coventry. Vv cza 
sie pierwszego sHnel(o nalotu w liJJ­
cu „latające fortece" amerykański~ 
zrzuciły na Wonsan 500 ton bomb 
burzących, tj. o 60 ton więcej, niż 
przed 10 laty spadło na Coventry. 'N 
Coventry w tę ko!tZmarną noc zginełn Winnington opowiada dalej o po­
lysiąc osób, w Wonsanie zaś - 1.949 mocy, jakiej udziela Armii Ludowi>:j 

Takiego bombardowania nie zazna. ludność poludniowo·koreańska. Po­
lo żadne miasto an!fielskie. Widzia- mimo ciągłych nalotów bombowców 
Iem Coventry i widziałem 'Wonsan. amerykaf1skich na linie komunikacyj 
Zobaczyłem rzeczy o wiele potwor- be, front otrzymuje wszystko, co mu 
niejsze' Od tych, których dopuszczali jest potrzebne. Każdego wieczoru w 
si~ faszyści niemieccy, połili:Gu dróg zaczy11a się ożywionv 

Winnington opowiarla dalef o oki;u- nich. Setki tysięcy chłopów i miesz . . 
cieństwach, których dopuszczają się kai~ców miast zbierają się przy dro· 
amerykańscy piraci pov. ietrzni. Trze- gach i w ciągu kilku godzin odbudo· 

I 
ba mieć naturę j)rawdziwego faszy- wują to, co w ciągu dnia zniszczyły 
sty - mówi on· - aby z zimną krwil\ bomby. 
mordować kobieti: i dziecko, posłu- Wszyscy cl ludzie przyszli tu do­
qniąc się w tvm c~lu maszvną 7 sil; browolnie. Władze amerykańskie s~ 
nikiem o mocy kilku tysięcy HP 1 b&'.isllne i nie mogą. przeszkodzić tej 
ogniem karabinów maszynowych, wy aktywnośd mas, która ogarnęła cały 
rzucając przeszło 100 kul n_a sekund~., kraj. Podczas gdy Truman ględzi o 

S I · d k b" • d • • demokracji i bombarduje ludność ko· 
trze a1ą O o aet 1 z1ec1 1·eańską, ludność ta robi wszystko, 
Byłem świadkiem takiego wypadku. aby wypędzić interwentów amery­

Kobieta była sama jedna na drodze. kańskich. 
Wszyscy inni ukryli się w rowach, Żaden agresor - oświadczył w za­
gdy usłyszeli warkot samolotu. Pilot kończeniu Winnington - nie zdoła 
nie mógł się omylić, gdyż w Korei nie pokona-3 narodu koreat'lskiego. Mol.na 
trudno odróżni·~ kobietę od mężczyzny go bombardować i ostrzeliwać. ale 
nawet z odległości mili lub więcej. nie padn'ię on na kolana. Nie pa­
Kobieta koreańska dźwiga zazwyczaj dnie, gd~ woli śmierć, niż życie, 
~a plecach swe dziecko, a na głowie które było udziałem ludności Korei 
- jakiś tłumok, ubrana zaś jest w Poludniowej pod reżimem Li Syn 
białą długą 5l\knię. Lotnik doskona- Mana. 

=---W ___ y1_·ą_tk_i_z_p_ra_c ___ · t_o_w_. Fr~ciszka Fiedlera ·! 
puścić. Musi przede wszystkim przezwy 
ciężyć opory i hamulce wśród części ro· 
hotników, wyplenić z dusz ich ehwa5ly 
uiezgody i wzajemne.i nieufności - dzie- . 
dzictwo okresu minionego, gdy kapita· 
liści uczyli robotnika patrzeć na swego 
towarzysza pracy, jako na ci:yhajl!cego 
na jego chleb konkmenfa. 

podzielnym ohjrciu przez nią wl11<liy w rydze i Sławoje, agenci hitlcrow~ey lub I ~hulały charak1e1· prz„1le wszy!ll..im p11r- nia przyTody i stosunków 1połecznych 
] 926 r.

1 
hyło zawarcie paktu nieó" ie- pól i ć11 ierćf:!łówk1, próżni i pełni l'Y· lamentarny, pal'titt hol.zewicką była na- przetwarzają siebie ~amych. 

skicgo z magnatami kresowymi. Dzikie chy, i .11i~1111wHrią i pogarrlą mówili s1a11io11a na walkę rc1>olucyjmi, na ~do- J\'ie ma w .,Manifeście" czulostkowej, 
z 

11
ieopub1ikart·tmej liroszury pt. „Pr:i:e mcto<ly rrpresji i uci ku sto>owane wo- o tyo·h, 1·0 11 alczą przeciw bliskiemu ser· bycie władzy przez prnlctariat ( 110przcz senty,01ei11alnej \\ iary w aniclsk~ dobroć Na tym dziedzictwie okresu minione-

ciw trockizmor<'i" (1931): hce Hialormini1w i Ukraińców san11c.in cu Bt•ckć111· - Franco.„ etap rc11olucji burżuazyjno - l!ernokra· czJo,deka, jest natomiast głębokie, opat·- go pnwżytuje agentura WR!\f-ow5ka, to 
przcuio,lą nR c81~· kraj 1 jui wkrótce Dzi ,:, w 1945 r., jnż każdy witl7.i, kto t~ tzn ej). Lenin i Stalin uczyli, że aby te na naukowej analizie dziejów ludzko- dziedzictwo usiłowały wyzyskać również 

''
""'brew defens,_·wie, wl>rell" pachoł- l k ł · k · k · d l · · · · 1 t · Pl'S dl h put.-111 rohotnicy i chłopi pol~c~ zrazu- \\ Ó\Hzns rc1H·ezrutowa Polskę, a to ~pe ni\, •wą mi:,ję orgamzalora i icrow· śc1 prze · 01urn1e o z o no~ct rozWOJoweJ e em en Y prawicowe w a za amo-

kom trockiśtow~kim, mas" 11racuJ·•ue · I k )' • h · · k · d • · ' " mieli, ]10 J)oc1.nli na własne.i sklirzc. anł)·l'ols!..t', kto rl'prczentował rozum utka mns, partia nimi l>)Ć pncpojontt cz owie · a, o moż 111osci z armonizowa- wama matszu u .ie nosc1. 
Polski ze wstrętem i o)J1lt"v.eniem od- k k I ł I i] k · b kl I ' ' · P l 1 sluszność twierrlzenin, iż nie moi:ti l1yć mn·odu, a ·to nie-rozum, · to nóui 111• tcoriiJ nun' ;.sizqw, posia· nć ma ·sy111al11ą 111a w ez · 11;ow)'m spo eczenśtw1e iutc· q1wica socja istyczna przemi eza 
Parlv. i1róhy wybielenia zdrnjców. Jeot > I k l I d 1 l · I· I · · 'I k k wolny 1rnri'irl, który uciska inne uarndy. t<'i-~sów I o ski, a to interesów wrogn ... z\\ar10•<: poc wr.g ę cm i1 eo ogicznym resow · oso i1styt: l z mteresam1 ogo u, o wspólne walki, tóre w o ·resie uajwięk· 
to w dużym ~topniu zaslngu naszej pat- Dziś panowanie magnatów i trn•tów DąLro\\'szczary lll"Zc.idą do hi;rorii - ci, i organizacyjnym i nie tolerować żacl- niożhwości „uczłowieczenia" człowieka, szego nawet rozbicia łączyły całą pol:k'! 
lii, która w ciężkich warunkach patra· l l' I I ·1 i J b d I ł · k' · d I b b l d zMtało ol1alone 1 nic JUT. nic stoi na co pkdli i ci, co 01·a c 1, a trnu w11 czą 11~ c· 1 ouc iy ei1 ę ącyc i w~ razem wp Y- to znaczy, oparcia 5lostm ow 1111ę zy k asę ro otmczą, ucząc na zieję prz~:-
fila dać masom istotny ohl'az, \\)•kazać I b -' · p ·1 k l k · I I h kl " I d' · · · · k l · ' przeszkoc ile clił zawn1·cia ~zrzerrgo, hm· i pr:1c11ją przy nno111c os i 1 emo t·a- \\UW iunyc J, o Jtyc as. u zru1 nie ua 1uerwiSt act zw1erz~· wroceuia utraconej jedności. Trzymając 
htotua rolę trockiznw J. ako il"'. cnn1ry · · k I · · W k ł • · 1 · .., I I · · h l d ki h k - „ "' · terskiego soj11szu ze Związklcm Rathicc- tycznej - Ja ·o uoso ucnfr potrrotyzmu art.v u e p<1.umęco11ym sill eciu „iua cyc 1, ecz na p1erw1ast c u z c - się ·urczowo starych, fałszywych &ocjal-
!?.JJica„owsko·rl'·wl'l"srJ·ne3' fasz_,·zmu. D•- I k · k I 'J K · " ( "1 D I ·· · k d '-' d kr , „ kim." ll!\hnterstwn. po ;: i ego, Jn o na.i epsi sy- nr est11 omw11stycz11ego „„ owe ro- iarmonu p1ę ·na, p1·ze e wszys110m emo a tycznych pozycji (o państwie, 
ż11c nadRl do całko" ite;;o wyparcia z l"ll· I' I k" k ' ·1· · .„ "1 1 19 '8 ) l '" Il · 'l d k h JJrus:mrn .. Za Wosz" JPnlno.<ć i i\'nsza." nowie o,; 1, ·tony ożywi 1 1 w czyn g1 nr , ~ r. l<>W. •1e1 er pisze: w~110 pracy. o emo ·racji urżuazyjncJ, o „buruaniz. 
chu rol1otniczego trnck1stowokich agen- ... J'I ł ] "'·1' k' · R 1 · k " kl b ' ' 

(19.36 r.). Jr! pr-.eclm()l~'ie pi.~arrei' do wcir 1 i wspuuin e Init ycjc 1• 11• ·1rw1crn, „Ludzie sami tworz~ S\\"OJ·· hi~toeit _ ewo ucy3na a · tywnosc · osy l'O ot· ru.Je', o spółdzielczo~ci itd.), prawica so· 
tó"- d·efemywy, partia musi dążyć- 1lo K k S -'k k' [> J k · „ „ · · d b · l d dl k ł al ' it-z11.01de11ia IPJ. bros:ctr.v w lf.i.J.5 rok11, o~cius; · 1, tn ows icgo, ie o >·a Jest ta naczelna .zasada marksizmu, leżąca u mczeJ, z o yc1e "' a zy a prze ·szta • ej istyczna nie jest zdolna zrozumii:c 
1nodniesienia poziomu ideolo11;irZHego 11k· ] · I · ) · 1 ' ·" I · kl h „. toiu: Fie<ll"r 1,;.~ie: " szrl ~1e, g1 zre ironią "o no.ci. iiodstawr „Manifestu" jen całkowitą ne· ctma spo eczcnstwa asowego w ez· r 7.eczywis1o;ci, fahzuje obraz tej rzeczy. 
bi-istów, całej partii w ogóle". ' kl '" t · • • ":I. · „Brnozml-a 11kazala sir w czasir ho- („lf' tl11 •udziestą ósmą roc:11icę rewo· gacją }Jesymistycznej niewiary w czło· - asowe - oto ro 112J1S otmeJsze w „u a· w1stości, sieje zwątpienie i niewiarę we 

Broszura, „W sprau:ic g;·cmic wschod- hnter~kich w~lk lli8zpn11ii rrpublikai1· Zuc.ii ro.~yjskiej" - „'l'ryb1111a Trolrwfoi" \\icku, negacją wiary w pomoc ze stro· nifeście", w mer\csitm.ie." wlasue siły klasy robotniczej. 
tiich" (1945 r,): ~kicj przeciw wojennym hordom fony· .Vr 82, 1 linopada 1945 1·.): nr sil nadprzyro<lzonyeh. Jest to zasada Ar1vkul „W przeded11iu zjediioc:i:enia.", Ci~gnąe wstecz ku błędom, prze~zka-

„Nie może być wolny nąrit<l, który stowskiu1 generała Fi:a111:1> i pcJ'l)icrają· „Kla~a rohotnicir.a radziecka nie mo· akty\1 u ości, prr.-eciwstawiajQca się bier- („l\'~1:e Drogi" Nr 9 - 1948). dzając ich przezwyci11ie11iu, hamując 
\\Ciska inue nnrody. Magnateria polska, 1 ym go zl1irom Mns~oliniego i Hitlera. gluhy odnidć- swych zwyci('stw epoko'. noś.ci bądź lo fatalizmu religijnego, liądź „Zjednoczenie obn partii p1'Zehiega na pęd ku z.icdnoczeniu ·prawica socjali. 
która S'lł polit·yl,ą doprowadziła kraj Przeznarzoua dla Di1hrowszczakó><. Jllill· 1q·ch, ~dylry nie minła ua swym czele też bierności płynącej z filo7.orii mccha. tle \\'alki klasowej, jest samo w pewnym stycz1111. uaje się tmnsmi!lją interesów 
do katastrofy w 1939 i·. - swą silę eko- la na celu p01~1ązn;tle ich' Lohatcr~kie,i pnrtii hohzcwickic:,i'. Z11łoi:o11a przez Le- nistycznego materializmu. Ludzie sami stopniu aktem 'lalki klaso\\ ej. Jednoczą reakcji, tornjc drngę zdradzieckim pod­
l!omiczną · i swe znaczenie polityczne walkj i nnjszc1~tniej!Z)'llli 1t·~rlycjami nina i Stalii1a, par1ia od :11111ego vocząt- t1rnrzą swoją historię, to znaczy fłrze· ca się klasa l'obotnicza mu&i walczyć szeptom WRN-owskim. 
«lCl'pala w znaćr.n~ m .stopniu z „kre~ów", I Polski, tej Pohki. kt<lra walczilll, Pol- ku posi11dała charakter odrębny. nic-110· l" eriają hietonr, aby tworzyć dolw11 przeci\1 ko bezpo:frednicj 11kcji huriu•· 1 
z olhrzi mich 1,Jo~ci, jakie 1a1i: posin~a- eki, kt.Jra hl ł~ rnmieniem n~rodirn·.„ j dolrny d_o i1111).cl1. partii rohotnicl~ch. matPrialnc, I'\ oPą i przeli\ arzają !Io· I zji. robiącej \\'~Z) stko, co leży w jej mo· 
ła, Pierw EZ) rn dziełem sanacJi po me- W W'arsza11 ie }HUlOSZ)ły się Beck o. Gcb· oa1·t1e robotn11·ze ua r.achodz1e DO· ~unl, i • rool„rz11e i w nrnr~siP nrzelwarza- C\'. ahv do ieclno~ci orranicznej nie do· 

(d.c.n.) 
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.Przestarzale _metody pracy SPB ć:r'(Q • 1 
UJinnq ulec niezwłocznie zn1ianie 

o szerokie stosowanie osiągnięć racjonalizatorskich w budownictwie „Demilitaryzacja" na sposób angielski · 
Minęły już dwa lata od chwili za~iosowania w naszym budownic„ ro mQżna było uznać za zadowala- * „, * 

twie zracjonalizowanych sposo u ów pracy (cłwi1jki i tró,jki murar- ją cy. Na budowie SPB co miesiąc od by 
skiel.. W oparciu o bogate rlt;świadczenia Związku Radzieckiego bu- S . 1 bu wa.1·ą gję narady produkc•·jne. Mó-

lnż. zczę!nowicz, derownik - „ doWl:lictwo uczyniło dalszy kL"ok naprzód, wprowadzając s.rtem i>ZYb wi sic; na nich 
0 

w'e1u rzcC?.ach a'c. 
k9'clowy i potokowy. Budujemy dzisiaj szybciej i tanie; niż przed dow.v, tlumac7.y te niedociągnięcia 
dwoma laty, a będziemy wznosić nowe domy mieszkalne i obiekty trudnym dostepem do mirjsca budo jak dotąd. ani rada zakładowa, ani 
przemysłowe jeszcze szybciej w celu przedterminowego zrealizowa- wy, a przede .._vsz.ystkim tym. że no też organil:acja part~·.jna. nce :r.wró-
nia Planu 6 • letniego. · 1·1 a · to z"e tn~uJ· ·1·„ tu 

S.vstem dwójkowy i trójko\v;r, o­
party na wysiłku zespołowym i kil 
kakrotnie podnoszący wydajno.śO: 

pracy murarzy, betoniarzy czy cie­
śli - stanowi fundament wszelkich 

\\ .v katalog norm P,rzewiduje tu po <' Y uw Jl na • · s ~ e ·' " 
Pra ·e · ,„ d i· • • t ·e · · t · ł · · i · prze!<tanale metody pracy, że zła s wm i ,y a, me, is n1 Ją zes1>0 I noc s OSO\\·ame w asme sy,; emu in 

13', których praca nie przebiega we dy\vidualnego. Jednak inlonnacj<'! organizarja obniża wyda.lność, ie za 
właściwy s1>osób. te nie są ZKO<lne z prawdą. Kataiog trudnia si~ zbyt wielu ludzi i 1>ro-"" • • I bowiem wy1·aźnie stwierdza, że ty! wachi rczrzutną gOSJ>!Xlarkę tinan:. 
SP~ już w marcu br. p~·z.vstąpiło ko na budowlach, gdzie powierz- sową. oddzialywując w sposób de­

dot.vchczasow.vch i przyszłych o~ią- na osiedlu ZOR, Stare l\liasto, do · chnia otworów (okien drzwi itp.) moralizujący na. inne załogi budo-
budowy gmachu szkoły. Ale tru- J w:o--nosi więcej, aniżeli 40 proc. w wlane, pracujące rz4'telnie. gmęc w budownictwie. Nie ma mo 

wy o podniesieniu wydajności, obni 
żeniu kosztów budo\vy i przyśpie­

szeniu tempa pracy tam, gdzie nie 
są w pełni stosowane zrac.iCJlalizo­
W<1ne metody pracy. 

Stopie1'1 uzespołowienia prac na 
budowie stanowi 7,arazem świadec­
two przedsiębiorczości kierownk­
t.wa. jego energii i talentu organlza 
cyjnci;io. 

Dzięki nowej, lepszej organiza 
cJI pracy, nowym metodom w uu 
downictwie, szybko wzrasta licz· 
ba nowych domiw, s:r.k()ł i fa­
bryk. Przykładem tego w Łodzi 

d~'.ości wynikl_e z braku d~kumenta l stosunku do cale.i powierzchni sci:rn, Dzieje się to w drugim półroczu 
CJI tech111czne1 (nadsyłano Ją w „ka I zachodzi konieczność prowad;:enia pierwszego roku Planu 6-letn:~go, 
walkach") sprawiły, że właściwie robót systemem ind.vwidualnym. w okres:e bardziej \vzmożoncj. ani­
pracP. rozpoczęto dopiero w sier- Jeśli powierzchnia ot\vorów stano- J żeli kiedykolwiek do te.i pory wal· 
pniu. Dzisiaj mury szkoły sięgają wi mnie.i niż 40 proc .. należ>• stoso- ki o podnl~ienie wydiiJności, o n· 
już wysokości drugiego piętra. Je- wać system dwójkowy. I t~·m wła- oszczr,d1t>nie każdej złotówki; w tym 
dnak na pierwszy rzut oka uderza śnie warunkom odpowiada budy- czas:e, kie>dy 'Ze strony załóg :nnych 
tu nadmiar sił roboczych. Budcwa r,ek s7 kolny na Starym Mieście. I p17.emyslów . wysuwane są _żądani~ 
jest przecież w poważnym st~pi~iu Malo tego, w ogóle na Starym \\·prowaclzen a nowych. w;:zszych 1 
zmechanizowana (pracują windy, . , . . t k" b d k · h · · · )f1esc1e nie ma a tf'go u yn u. "u~i:nvc norm transportery, betoniarki) p0cóż więc •-' .

1 
k 

1 1 
· · · 

. f<uae mur11rzf' w m:vs a~ ogu po Sprawą metcd pral"y, stl>SGWa-
ta liczna, przeszło 120 - osobowa za ! ,,'lll· ni"by pra<'o,vac· 1·n(ly•"iilualni·e. 
ł_gga? .Jak mogl:.·by w takim ścisku * * ~ ny!'h w SPB na Starym :\Jicśde, 

sprawnie pl'acować np. dwójki i Podany powyz:.i przykład nie 
tróiki murarskie, nie maj~ od1>0-

_jest czym.~ ono:'obnionym na budo­

nieudolności kierownictwa. win­
na r.łę zająć nie tylko micjsrowa 

oraz sukurs „Osservałore Romano" , 
Ir :wiri:k11 :; ofic,ia/11y111 k·orrumikatf'm rt.qdu bryt~·j.!k·iet.o o 111slr::;y. 

1111111i11 Mr:qd:Pń tłt>milit11rp11ryjfłych "' ;\'iPmc:r:t>clr Zachod11ich. Jfirti3ter­
·'''m S11m11• Zfl!(rm1iczn~·c /r n11ło~iło liM~ wH11ńóu· pr:emy.<łórvyclr i 11r:z:11· 
cl=rii rrnjRl.-on")·rh, k1órt> wx::q1lw11:0 miflły być :d~mort1oum1e, Mt.i obecnit> 

11ie pońlewrią j11ż tlemili1<1ry:::ac;i. 

T(ll.- u ifc po::u.<t<JllQ i będą, /1111krjom11rnć n• Tri:z:o11ii - 1111 c/11rnłę 
11alilu •. 111la111yc·J;iegu". 1dt>ll.-ie ~toc:mif' „H/orn i Fo~~„ te Hm11b11nc11, iUl­

lmrnie, htórt> 11alei.11ły do kQlrcerrm „Hu111tH111 Gut'f"in;-lf'łrke", olbr:.ymie 
zaldnd.Y A.r1111pa w f:sserr itp. Drurne lotrri.11.-u 1!'oj~lwwe, 1.-tóre millły h) ć 
:rwmrre i rxldn11„ pod 1tprr111·r ::;/ióż pr>:M/flll(f rórrni<'Ź 11iem1r11s:o11e ..• 1r· #I 

l.111ic:e11i1t Stt"Pl(O o.foicrrlc:t>rriu, fnreig11 O/fiu : l)pouą Ollflitlską ohłml1t 
i 1•erfidiq lw111w1ik11je. ;;„ - .. 11r11/,1~·rz11ie ńf'military:nrjrr w Nil!mcuch Zn­
chod11ich je<t Z.1f.(11lc=o1111" ( ! ? ) 

Tr::efHt pr:y:1wć, że [Joji:cfo i po~lqńy fobo11rzystou·.1/,·it>go rzqclu w &prl.I· 
1d1> demilitriry:ac.ii 5ą 11ie:rn·ylde oryKi1wlne, 110 i wręcz s11r:ec::r1e :i flu~1«-
1rn11"ieninmi ul.-łfU/11 poc:dm11•kiegn. Art!.licy dt>1110111u,ir1 do.!ć gorli1<:ie f11· 

l11·)·hi ... m yrlłri, J(rzebieni, rwczyń k11cl1e1111vcl1 itp., po:z:ost1Ht"foj11 11r1tomi1ui 
llfl IPre11ie 1 riw11ii - :okłady J\.rupp<r, tl'iłlkie SIOC'"'llif' i lot11is/.y1 woj­
.11.-oll'e. ·' i.•:c:e11ie f<tbryk· produlmjqcyclr m,·dłn i ł„żki stołoru. ń11li1111v-
11 w1r jr.<L 1w prmtu ze 1(·:1!/rdóll' h1111dlnrn1-ko11fm,.,mcyjnyclr; utr:ym1·11~-
11it> 11· .<tanie zd11/110.<ci prodrthf".l"jnej :ur~·łurl1i11· Krrr11p11 itp., naltży do :11-
1ml11it>1i •. 11•J·ż.•zej" polityJ;i, /;tórej t"e/e i S<ul<1nia dyktow<me ~ą pr:P: IT 0 • 

·'=.\"lll{lflll. 

A •«.•=y.•ildm tym poc:v111111io11i przylrla.tlwje :i :mpalem 1•·<1t1 k·miski 
11r:r1111 - •. Os.c1'1Tatore Hrot11mlfl', J.-tóry ra: po mz l.-ro11i artyl;11łr. t/011111,-(1· 

jric~ .~ir pr:.r:murifl .,r:11do1t'i" :: 801111 .1:nf'~11 prnw w d::i~d:zi11it> polit.rf,·i 
:i:n,rn11ic:11Pj i 11·1'rc'11t:lrz11Pj. :mrnrcitr otlrrlme,o polwjn ;z; 1'rizm1iq Ofll$ -

:rdrl•.<:e11iu zflclr11<l11io-11ie111irc/iir,i 11roń11l.1-ji stali ... 

je!'lt budowa osiedla ZOR-u na się okazuje, nie ma iC'h tu wcale. 
Starym 1\lieście, które rośnie nie Może to się wydać co najmniej 

wiedniego frontu pracy? No, i jak 
wie ·SPB na Starym Mie~c:e. Po-
dobnie pracują tu w;:zystkic ekipy 
SPB. Spośród 378 robotników. za­
trudnionych tu w produkcji. 67 mu· 
rarz~· Clącznie rz tynkarzami) pracuje 

or,aniza!'ja 1>art~'.ina, ale rów­
nin i K<>mltet D:dt>lnicowy Ol'az 

.Rada. Narodowa m. Lodzi. 

„l'ol1oż11P":i.1c;e11ia mm kr1ń.1loie1rn rl::it>1111ikn 1ł=i1rnie jalm.~ pr:z;ypomi-
1wj11 :11.<1frl_,· 11oliryc:11t>. re11/i:nrm11e przt>z: i111p1'rilllis1ó11• n11glo-nml'rylc11ń· 
.,/,-i1·/1 H' 1' it>mrzpc/t Zflclrmluic/1 i llfrr111m1iz11ją rlmlw11n/„ :e st)'fem ,.(/„. 
111ilitm·y:•1cji". prow1gmrn11ym 11r:P:: bryty.id.-; Foreig11 OJ fiCP. B. D. 

mal w oczach. dziwa<?. ale tak właśnie jest. Dwój-
Niestety, nie u wszystkich jed11ak ki l'LY trójki murarskie nie s~ tu 

z1·07umienie znaczenia dobrej erga- 1>rawie stosowane, najwyżej niekie 
nizacji pracy zostało już w 1H~lni dy tylko prz~· niektórych frarmen­
ugruntowane. Również i na Starym Łach muru. Nic dziwnego, że i po­
lUieście obok zespołów, pracujący~h I ste1> robi)t Jest daleki ocl tego. aby 

Chlebem 
delegacię 

i sofq witają chłopi polscy 
kołchoźników radzieckich 

Kołchoźnicy radzieccy witani są en tuz.iastycznie przez cl1łopów poi· 
I skich, którzy przyjmu .ią drogich gości chlebem i solą. 

(.T. K.). 

i:yMemern iildywidualnym, tak samo 
polowa cieśli. nie licząc 152 robot­
ników. zaliczanych do grup pomcic~ 
niczych - 1ącznie przeszło połowa 

Cenna inicjatywa - nie wykorzystana! 
Dlaczego tow. Strzelbicka z ZPB im. Dubois nie załogi. 

~letody 1>rac~· SPB lla Starym mogła wypełnić swego zobowiqzania 
•l\lieście stanowią j:i~krawy przy- Co powścia~a i utrudnia wzrost pro I ~amodzielnie pracujące siły u11 ,iłś ·I ku. W ciągu tak długiego czasu moi 
kład złej or„anizacji prary, nie· du kc.ii w r.a5zych zakładach pracy"! mi~ !lzw11Jniczej. Jest zupełni~ zrozu nil chrba było zna!ellć w .1:al.:ładid~ 
doceniania o~ią;g-nięć C<Młłl)wych Co ~toi na prze~zkodzie zwięki!zeniu rniałe, że kierownictwo tego żakładu, dwie. młode prac<HYnice, pral('nące si~ 
racjonali?atorów. nieumiejf'.lne- ""~ dajnoAci, która w okresie G-ler'a rada zakładowa i or~11.nizacja partyj t:czyć tkactwa pod okiem tak ;,ortrC<w 
io wykorzystywania ludzi orn ma podnie~ć się w przemyśle o 66 r.:i czynią wszystko, aby ułatwić tow. 1ie.~ tkaczki, jak tow. Strzelbicka. _ 
,;prz(tu mechanicznego. proc. 7 Bombrych dotrzymywanie jej prz~'· albo też praydzielić jej nowop:·zy-

Na tym tle zrO'wmia.le się sla- .T edną 1 p-0rło;;ta,1 owych teg·o l)n.:y. ne.czenia. Interesują się wynikami j<;te do zakładu w tym ok.resie siły. 
je niewykonanie planu pólrocz- c7yn jest bez wątpienia brak "yk" a j~.1 pracy, śpic!"zą z pomocą, otarz,1j'ł C'Yiadomo zaś, że wydzii1! peesonal 
nero przeir. Od<l:t.lal Łódzki SP.8. J1f;kowanych sił robt>czych. z,vła~z- .ia uznnniem i szacunkiem. Zdają. $() nr prirjmował w ubiegłym miesiącu 

* 11 * ~za zakłn.ł)' włókienn;cr,e uskal'żaja bie doskonale sprawę ze imaczenia i ludzi do pracy). 
Przed budynk:em kierownictwa >ii;> na dotkliwy brak fnchowców. Pro \HJl'i jej czynu. 

Ot. po prostu - zlekcewaiorio 111• na Starym M!eście urn cszczono ta- dukcja wzra!lta, przyb)'\\'a masz)'n, Należało by przypuszczać, że t11k 
blice z wykazami osiągnięć współ· 1 i;c.trzcba <lo tych ma "Z)'n jak naj- pl'winno dziać się we w 11zystkich fR bie cenną inicjatywę ofiunej robotni 
'Zawodnictwa pracy, Wykresy, o· w:{ce.i tknczy, prządek, farb!arzy, to bl'ykach i 7.aJ}rawdf trudno zroP.ulnie~. er. Nikt w zakładzie nie chcis.J z&d<.ć 
znaczone kolorowymi wstążc.::zkan1i. l;al'zy. rilaczego 11a pr7.ykh1d w ZPB im. D,u. l'C·hie trurl.u na wys.zukanie jej uczen­
dochodzą do 300 proc. u clcśli. 240 J edrnr ~po5ób rozwią.zania t~·c11 bois jf'si lnac·zej. r.ic, na udzielenie pomocy 
proc. u murarzy, prawie 200 prcc. ti uclno~C'i - to prowadzone we wzmo Pracująca tu tkaczka na :l2 kros- J•t>łni~niu podjętego przez 
w transporcie. ~.nnym t1!mpie ~zkolt'nie i do~zkalan:e ued1, tow. Strzelbicka, zobowi~zah 

przy wy. 

nił zobo-

Osiągnięcia są bardzo wysQkie, zawodowe. Szkolić i je~zczc raz szko_ ~if ku ucł.czeniu Koogre!ólu Pokoju 
ale nie iZapominajmy o tym, że np. lic - oto pod~tawowe zadanie ..1dn1i "T•1kolić dwie nakladllczki tak, 11by 
murarze uzyski'_vali te wyniki. pra- n:~tracji znkładów, n11l zakh1dowyth mogly 1>arnodzielnie obsłui:iwać war· 
cując systemem indywidualnym. i or11:11nizacji pa1tyjn~·ch. W tym ce- szt11ty. Oczywiście, nie rzttcała slów 

I\ itZllni11. Nikt; n~e p-omyśtal, 11.by 
~popularyz<Jwać jej inicjatyw~ wśród 

z;; lo&'i. 

Tego rodzaju PO"'ttpon anie rtit 
który według nowego katalogu !'.< zatrudniono rzesze instn:ktore~, n:i wiatr - prze-myślała je dobrze. jest oczywiście „bud11j11ce", nie ~pl'ZY 
no1·m nie powinien tu być stosowa- opracowano 110we metody szk0leniJ. z projektem swym udała się do kie jol ro?."l\"Ojowi sZ"kolenia· n~odowego, 
ny. Za normę brano 1.81 mtr. sze- z pomocą w t~·m względzie śpieszą rownika tkalni i do rady zakładowej, 
śc:ennego muru. przy 240 p·roc. czy· sami robotnicy. Przodownicy pracy pr~sząc o prn·dziele>nie je.i · uczennic. 
ni to 4.33 mtr sześć. Tymczasem z "·ła~nei· inicjatywy p-0dejmują się Chodziła tak niejednokl'otnie, kcz be?. 

a przeciwnie, utr4ca nlachetne pory 

"' ledno„tek, w pełni do~en1ając~ d1 
• 11 nltf tego zagadnienia. w systemie dwóJkowym norma wy- ~zkolenia mlorlyclt tkaezek. prządek, .~h1tku. Slyszała stale tę sam~! odpo 

nosi. 4,18 mir. sześć. muru, a wyko- uy sz\l'a1·z('k. '\Yiele takich n:iwych, wi1:dll, 7.c ... nie mit ludz·i do nauki. 
nana w 240 proc. (wyniki takie nie ~r:;lnndifikowan~·ch sit prz~·było JUZ Znała t~ sprawę również i or~aniza. 
są rzadkością), daje pn.eszl<> 10 mtr. nasz~·m zakładom w 1·amach zobow;ą cjl\ podstawowa (tow. Strzelbicka 
~ześciennych. 1ań, podejmo\l·anych na cześć Kongre .;ot aktywnym członkiem Pm·tii) i 
Różnica wydajności, jak 'Z tego 5U Pokoju. nic nie zdziałała w tym kierunku, 

1\ inni nozumieć swój bł4d i napra· 
wić go jak najrychlej, wykorzystuj11c 
sk"·apliwie cenn, inicjatywt tow. 
Strzelbickiej. Bowiem tacy ludzie, jak 
<.na - hr wycltowa,,.cy i nauczyciele 

'"'" ych kadr fachowych, tak niezbfd 
nych nam -. Planie &·letnim. 

Na "1jęciu - przewodniczą<'~' spół dzielni produkcyjnej - Zllbłocin -
Kuśnlerak, wręcza Praskowii Czu <'hno, Bohaterce Prac~· Socjalistycl'!· 

nej - chleb i sól - oznaki serdecznej rościnności. 

wynika, olbrzymia. Gdyby więc za- Ws1>0mnieć tl"zeba chociażby pięk- tiby •-tkaczce - aktywistee ułatwić 
stosO\\·ano prawidłowe metody bu- n~ inicjat~•1\·ę tow. Bombrych z ZPO wypelnienie jej zobowiązania. ~finął 
downictwa przyniosłyby one obniże- „Wókzanka", któl'a na zjeździe odzie m.)f.!'iąc i pi~kna inicjaty'l\•tt tow. 
nie kosztów budowy, oszĆzędno:ić 1~a I żowców \~e Vfroclawiu poditla zo- Strzelbickiej nie została zreat1zowan3 

I czasie i ludziach '.dwójka składa :; :~ h11wi~.r.a.ni~ wyszkol~ni:i 5 ~z:,·:iczek~ z w iny biurokratów i niedołrgów. 
przecież z murarza i pomocmka). a dz1-:; ]117. pr1ys1>01 Zl la zakł •. dom " Jasne, ±r co~ tu ni!! jest w por~ąd 

(M. li.) 

Rosną 
kadry fachowców 
Przyczyniając się ze 5Wcj stro­

ny do' planowego wzrostu wykw~­
lifikowanych fachowców w Pla­
nie 6-letnim, ZPB im. Dubois, przy 
sporzyły przemysłowi bawełnia­

nemu -44 mistrzów na krosna auto 
matvczpc. Uczestnikami kursu, 
któr~ odbywał się w 

1na~zym za· 
kładzie, byli robotnicy z zakła­

dów Im. J. Stalina, Włacly Bytom­
skiej, fabryk częstochowskich o­
raz pracownicy z naszych tkalni 

Uroc7.ystość wręczenia dyplo. 
mów absolwentom miała charnk­
ter bardzo podniosły. Prymus 
kursu, ob. Kazimierczak. składa­

jąc w imieniu kolegów podzięko­
wanie za naukę i włożony trud, 
oświadczył: 

- „Zobowią7.ujemy się poglę·. 
biać naszą wiedzę -zawodową 1 

ideologiczną, sta.'.: na straży pań­
stwa, a tym samym inleresow 
mas pacujących. Wyt<:żoną pra­
cą przyczyniać się będziemy do 
prrncłlermi.nowego wykonania za- I 
da1i Planu 6·1etnicgo" 

R. Kaczmarek, 
Zakł~dy Przemysłu Bawełnianego 

im. St. Dubois . . 

Nasi korespondenci piszą 
Organizacja ZMP w Nowej Tkalni 

pozostawiona bez pomocy 
Wydaje mi się, że w świetle o· 

statnich uchwał nie• trzeba chyba 
powtarzać, jak szkodliwa jest ~Y· 
tuacja, istniej<\ca na nasrym te1e­
nie. Organizacja partyjna win.na 
głębiej wnikn.'.'!ć w 7.ycie m_lod~.e­
ży, pospieszyc z pomocą mezhc:w 
nyrn aktywistom oraz µrzewod'.11· I 
czacemu koła ZMP, a wtedy me· 
w<{tpliwie wzrosną szczupłe szer~­
Qi orQanizacji i zacznie ona rozwi­
jać V:'łaściwą dzia>alność. 

l\1. Switoń 
ZPB. im. J. Stalina. 

Młodzież wspól1awodniczy 
'a odbytej onegdaj naradlie 

wvtwórczej w ZZPW im . .Jana 
Pielru$iltskiego w Zgierzu. przed­
stawiciel młodzieży ZMP i SP 
tvcn zakładów powiadomił obE::· 
nych, że mlodźież z tkalni przy· 
stępuje do współzawodnictw::\ pra 
cv w dziedzinie ilości i jakości 
produkcji. 

Dają•: wvraz zrozumieniu zna­
czcn:c1 w~pólzilwodniclwa pracy w 
Planie 6-letnim, młodzież ZZP\\' 
im. J. Pietrusióskicqo w Z9ierzu 
wzrw<a równ;eż i stilrszych tkaczy 
do wspólzawcdniczenia z bry!-Jil-

dami młodzieżowymi oraz do zor­
!łanizowania współzawodnictwa 
pracy między brygadami starszych 
tkaczy. 

St. Wójcik, 
Zjedn. Zakł. Przem. Weln. 

im. J, Pietrusińskiego. 

Brok sygnalizacji 
dezorientuje załogę 

Minęło już 6 tygodni od chwili 
podjęcia przez Radę Główną Z~1P 
doniosłych dla' naszej organizarji 
urhwał. Sporo czasu upłynęło od 
te>j pory, gdy zagadnienie pracy 
wśród młodzieży stało się tematem 
zebrania naszc>go aktywu partyj.. 
nego i ZMP-ov,;ców, członków Par­
tii naszej dzielnicy. I trzeba przy 
znać, że choć potrafiliśmy ujawn!ć 
pewne usYerki w naszej pracy i 
wytycz;-.'.: drogi dalszej dział<1l­

ności. w istocie nic do tej pory w 
pracy ZMP nie uległo zmianie na 
lepsze. Np. koło ZMP.przy Now€i 
Tkalni je!';t zupełnie rn:i.rtwe. Od 
wielu miesięcy nic odbywają się 
zebrania, nikt się młodzieżą nie in­
terewje i nic pomaga jej w prncy. 
Nowy przewodniczący kola, ob. 
Waqner, próbuje oż) wić działal-1 

ność orqanizacji, ale wobec braku I 
pomocy ze strony o_rganu~c!i .~ar. 
tyjnej i zwiąlkowei wyo1łk1 1egc1 
pozostaią bez skullu. 

Brawo, wykończalnia I 

W ''7.walni ZPO im. PrłichnikP.. 
ubn·l .;i<,> już zwyczaj, że robotnicy 
koricz:1 pracę pół i;todziny przed 
włnściwym tel'minem. '\\' dużym 
stopniu ponosi za ten nit'pożąda. 
ny objaw winę kierownictwo za­
kładu. Bowiem na sali ni~ ma .te 
irara, a żadne sygnały nie obwie­
szl'zają nadejścia końca pracy. 

Załoga w.vkończalni ZPB im. 
J. Marchlewskiego m6że się osta 
tnio pochlubić poważnym sukce­
sem produkcyjnym. W ostat.:'lim 
etapie wspólzawodn ictwa z wy­
kończalni<t ZPB im. St. Duboi<, 
wvkoi'lczalnia nasrn uz~·s '.·-.1la 
2.984 punktóv.: dodatnich. l)Od­
czas gdy ten .,am oddzi>J' ZPB 
im. St. Duboi„ \V\"kaz;:il ~\·Uw 
1.838 punktów. 

W\•ko11czalnia nasza wyrabia o 
bcc~ie ponad 150 proc. bazy. Z.a 
trudnieni w niej robotnicy rozu 
m1cJą dobrze, że tylko dzięki 
współzawodnictwu można będzie I 
\\·.vdatnie zwięks;~yć prndukc.ie. a 
t .'-'111 ;;amym i:,odnie.\ć stopę i.y­
ciowa klasy robotniczej. 

T. Saar 

ZPB im. J. l\IarchlewskieaÓ 

Wydaje mi l'lię, że zainstalowa 
ni<> ~YR:Ulllizacji pl'zyczyniłoby I 
~ię wydatnie do zwiększenia dyscyj 
pliny pracy w szwBlni. 

l\f. Stasiak 
ZPO im. Ptóchnika 

Czy wykonujemy 
nasze plany produkcyjne? 

W tkalni ZPB im. Szymań~lde&o 
coraz lepiej rozwija się współZ11· 

wodnictwo pracy W tej chwili 
istniej~ tu już 58 zespołów, za· 
żarcie współzawodniczących mi~· 
dzy sobą w wykonaniu planów 
jakościowych i ilościowych. N.i 
czoło wybijają się zespoły Józe­
fy Bartniak i Heleny Wąsockiej. 
Na III-dm miejscu znajduje się 

mój własny zespół. Uzysk.ujemy 
przeciętnie 100 proc. „primy" przy 
110 proc. wykonania bazy. 

Niestety, nigdy nie wiemy do· 
kładnie ile w danym miesiącu i\ y 
robiliśmy bazy, ponieważ wynik.i 
podawane nam są dopiero po 3·ch 
miesiącach. Myślę, że nale.i:a­
ło by JJl'l\' warsztatach umieśdć 

specjalne tablice i znacznie czę~­

ciej wypisywać na nich procent 
wykonania planów. Pozwoliło by 
to nie tylko na ściślejszą kontro­
lę własnej pracy, ale skłaniało by 
zarazem nas do bardziej_ wytężo· 
nych wysiłków. ' , 

M. Dudek, 
!PB im. Szymańsldlfło 
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80 L SZEW ICKI STYL PRACY 
potężnym orężem Partii w ·walce o 

L cninowsko - stalinowslci styl 
pracy to silna i skute~zna 

broń, którą coraz lepiej posługuje 
się nasza Partia w walce o budowę 
podstaiw socjalizmu w Polsce. 
Cenną pozycję dla przyswojenia 

~obie przez aktyw partyjny zasad le 
ninowsko - stalinowskiego stylu 
pracy stanowi wydana w ramach bi 
blioteczki „Życia Partii" broszura 
L. Slepowa - „O bolszewickim sty­
lu pracy partyjnej". 
Charakterystyczną cechą i właści­

wością bolszewickiego stylu pracy 
jest rewolucyjny rozmach w połą­
czeniu 11: rzeczowością i wytrwało­

ścią w osiąganiu postawionych so­
bie zadań. „ Właściwy bolszewikom 
rozmach rewolucyjny - pisze towa 
I"lysz Slepow - znalazł wyraz w ol­
brzymich społecldlych, gospodar­
czych i kulturalnych przeobraże­
ntach ZSRR, w zwycięstwie socja­
lizmu na jednej szóstej kuli ziem­
skiej", 

T en rewolucyjny rozmach cechu 
je coraz bardziej również ży­

cie w naszym kraju. Najwspanial­
szym tego dowodem jest nasz gigan 
tyczny 6-łetni Plan nakreślony 
przez Partię, który ~kłada naewzru 
szone podstawy pod budowę socja­
lbmu w Polsce. Dowodem tego prze 

. widziany planem potętżny rozwój 
przemysłu, który w 1955 r. osiągnie 
poziom 4-krotnie wyższy od pozio­
mu produkcji przemysłowej Polski 
przedwojennej, dowodem tego jest 
rozwój rolnictwa, którego wydaj­
ność w porównaniu z rokiem 1937 
wzrośnie z górą dwukrotnie, dowo­
dem wreszcie poważny rozwój tran­
s1>ortu i komunikacji w ciągu 6-le­
cia, ośmiokrotny wzr05t inwestycji, 
co w sumie lltwarza warunki dla 
znacznego podniesienia dobrobytu 
materialnego i kulturalnego mas 
pracujących. Pnejawi się ten roz­
mach również w coraz większym roz 
woju współzawodnictwa. pracy ra­
cjonalizatorstwa, w przechod~eniu 
w miarę rozwoju techniki i organi­
zacji pracy na w~zc, słnszne n<>r­
my produkcyjne. 
Rewolucyjny rozmach stanowić wi 

nien nieodłąC'4Ilą cechę każdego drz:ia 
lacza partyjnego. Każdy aktywista 
partyjny musi wyrabiać w sobie 

Bo or.ganizacja partyjna była 
motorem, mobilizującym załogę do 
wydajnej pracy, bo dobrze zorgani-
11:owała grupy partyjne na po.>zcze­
gólnych odcinkach produkcyjnych, 
obejmując swoim zasięgiem r:ałość 

produkcji, od obróbki mechanicznej 
do kontroli. Organizacja partyjna i 
wszyscy towarzysze zwraca-li · bacz­
ną uwagę, aby na ich odcinku pro­
dukcja pNebiegała bez zahamowań, 
by praca była rY'tmiczna. Fabryka 
Samochodów w Starachowicach dla 
tego uk011czyła plan pre.cd termi­
nem, bo potrafiła zwalczyć szturmo 
wość, która cechowała pracę w po­
czątkowym okresie, bo wreszcie wy 
sunęła na kierownicze stanowiska 
przodujących, ofiarnych robotni­
ków, jak tokarza tow. Fajkicrza, 
tow. Zaleskiego i innych. 

mówi tow. Slepow. Jasne, że gdy 
bra<k jest kontroli, nie moina w po­
rę ujawniać niedociągnięć i zapobie 
gać ewentualnym zahamowaniom w 
pracy. 

Nie we wszystkich naszych orga­
nirz:acjach partyjnych kontrola wy­
konan:a jest właściwie posta­
wiona. Są jeszcze wypadki. jak np. 
w kopalni „Rozbark". „Zabrze -
Wschód" „Zabrze - Zachód", 
gdzie kontrola jest prowadzona de­
kadowe. Skutki tego: w V Odcfaiale 
kopalni „Zabrze-Wschód" na ogól­
ną sumę 12 zobowiązań ani jedno 
nie zostało wykonane, w Oddtiale 
VII na 8 rnbotników pracujących 
na przodku. biorących udział we 
współzawodnictwie. zobowiązania 

nie wykonało siedmiu. Brak kontro 
li i opieki nad wykonaniem zobowia 
zań we wspomnianych kopalniach 
spowodował osłabienie wspólzaw·o­
dnictwa pracy. 

P odstawą rea!i.zacji naszegÓ gi­
gantycznego Planu 6-letniego 

są niewątpliwie kadry. Lenin i Sta­
lin uczą, że kadry _ to decydu.jąca A by kontrola wykonania była 

skuteczna, należy ją. organizo­
sila kierownictwa 1>artyjnego i pa1i wać. Co t<> znaczy? _ znaczy to, że 
stwowego. Od nich w ostatecznym trzeba systematycznie zapoznawać 
wyniku zależy los każde.i sprawy. masy pracujące z treścią Planu 
Dlatego właściwy dobór i rozstawie 6-Ietniego. J>obudzać je d<> walki 0 

nie kadr oraz systematyczna praca wykonanie zadai1 jakie stawia Plan 
nad kadrami - na co wskazało IV na danym cdcinku. znaczy to rozwi­
Plenum KC naszej Partii - zajmu- jać wśród mas szeroką i bojową 
ją najważniejsze miejsce w lenfoow pracę polityc;tną. Tow. Slepow wska 
sko - stalinowskiej nauce 1trganizo- zuje, że ścisła i stała więż z masami, 
wania zwycięstwa. Dlatego, aby umiejQtność nie tyłku uczenia mas, 
przekuć w czyn porywające i!yfry lecz uczenia .Sil( od mas jest nie­
naszego planu, musimy nieustann·ie zwykle ważną cechą bolszewickiego 
troszczyć się o wzrost naszych kaclr, stylu pracy. Dobre zorganiizowanie 
o szkolenie. wychowywanie i wysu- politycznej i organizacyjnej pracy 
wanie setek tysięcy nowych kadr z ludźmi, praca nacl pogłębieniem 
dla p~zem~słu i aparat~1 partyjnc~o. , ich świadomości jest 1>otężny111 .hó-

Waznymt elementami bolszewie- diem siły kierownit'twa bolszewic­
kiego stylu pr~cy partyjnej są: kon- kiego, jest skutecznym nari:ędzicm 
trola wykonania. praca nad poglę- naszej Partii w walce 0 budowę fnn 
bieniem więzi z masami oraz kry- <lamentów socjalizmu. 
tyka i samokrytyka. Kontrola wyko Szczególnie skuteczną bron:ą w 
nania czyni kicrowniczll pracę par- naszym marszu naprzód jest kryty­
tyjną konkretną i 01>eratywną - ka i samokrytyka. Wychowywać ka 

umiejętność prnewidywania. spo- 1 
st.rzega~i.·a n.owych <7,jaw~sk i proce­
.i:ow, w1dzema ro<lzącego się w· wal­
ce ze starym nowego, kfóremu tru.e- ' 
ba pomóc w rozwoju, bowiem do nie 
.c:o należy przyszłość. 

C o to oznacza w odntPsicniu do 
naszej konkretnej sytuacji i 

zauań jakie stawia Plan 6-letni? 
Oznacza to, 'Że organizac,ie partyjne 
11owinny dokładnie widzieć za-cho­
dzące ua swoim terenie, w fabryce, 
kopalni czy innym zakładzie pracy 
z,iawiska, umieć przewidzieć mogą• 
ce zaistnieć przeszkody w wykona­
niu planu i w porę im zaipobiegać, 
muszą. śledzić i Wpływać na kształ­
towanie się nowych form i metod w 
pracy, które mogłyby przyśpieszyć 
i podnieść produkcję, pobudzać 
twórczą ilticjatywę lud21 pracy i 
wytyczać jej kierunek, wykrywać 
niewykor,zystane dotąd rezerwy sił 

. 
„ -~ 

Plan 6-letni 
dry po bolszewicku oznacza uczyć 
ludzi na ich własnych błędach i nie­
dociągnięciach. 
$miała i otwarta krytyka i sa­

mokrytyka „daje materiał (i bo­
dziec) do naszego marszu naprzód, 
do rozbudzenia twórczej energii mas 
pracującyc·h, d<> rozwoju ws11ółza­

wodnict.wa„." (STALIN). 
Nie moina więc posuwać się na­

przód, nie można realizować po­
myślnie wielkich cyfr naszego Pla­
nu - nic umiejąc krytycznie spoj­
rz.eć na po.pełniane błędy, nie przy­
znając się do nkh w porę, nie prze­
zwycięiając ich. 

K. D. 

W dniu 1~ bm. zakończył się międzyna1'0dowy raid samochodów cięża.: 
rowych. Duży sukces w tym raidzie odniosły wozy polskiej P'l'odukcJl 
„Star 20". 

Stachanowska technologia 
Pod<1jcmy poniżej w obszer 

nym skrócie artykuł wybitnych 
,;tachanowców - nowatorów P. 
BYKOWA i A. KAŁUGI:NA, 
któi·z~' wraz z majstrem SZY­
SZI< OWEM przepl'Owadzili na 
terenie Moskiewskiej Fabryki 
Szlifierek badania, mające na 
celu wykrycie i rozpowszechnie 
nie najlepszych metod wykony 
wania poszczególnych operacji 
produkcyjnych. . 

(Al'tykuł ten ukazał się na łamach 
g~;:ct~r „Tn1d", dnia 16 wrze:<11ia br,) 

W naszej fabryce jest wielu robot 
r.ikńw, których nazwiska znane są da 
kko pna granicami przedsięb;orstwa . 

Sa to mistl'ZO\Yie w swej dziedzinie 
pr<:cy, ludzie obdarzeni inicjatyw<), 
\"':trwali. Wnieśli oni wiele nowego 
rl~ stosowanych przez lata całe me­
t,„] pracy, pracują szybko, spoko.i· 
1:i0, bez napięcia i zbytniego pośp1e 
chu. 

Ale sa w fabryce szlifierek róv1-
r.: eż tac;, robotnicy, którzy pracują 
i··l'r.cze niepewnie, nieśmiało. Wi«;lk­
~rn:ść z nich - to nowicjusze, ludzie, 
którzy dopiero niedawno zdobyli kwa 
lt~ikacje. Pozostają oni w tyle Z'.'\ 

wzodownikami i nieraz nie wypełnia 
i.J przewidzianych zadań. 

Obecnie, gdy walczymy <> kolektyw 
n<; pracę stachanowską, szczególni<l 
,, dm;~ rzeczą staje !"ię JJOdcią.gnięcie 
pozo;;ta.i•icych w tyle, przyjście im 
z pomocą, by mogli ~zybcie.i 91H\l\O­

" ać 11aino11 ,;ze metody pracy. Prze· 
cież ogólny :-;ukces zależy od pracy 
pu.;zczególnego robotnika. 

Przed wyborami do Rady Najw~·ż­
~zcj ZSRR zcbralil\my się w cJdtia· 
Je, ;iby 11odsumować wyni~d prary 
rn~sr.0.i zmiany. Omawialiśmy ~pra'~I,? 
przyjścia z pom<>cą młodym robotm­
kom w powi~k~zeniu wydajności pra 
c:: i o~i~gnięciu poziomu prz0downi 
ków. 

Badając meiody pracy wybitnych 
~tachanowców stwierdziliśmy, że 'każ 
dr z nich inaczej obrabia ten <1am 
dc,\al. Tak na przykład jeden szyb· 
cu:j wykonuje zasadniczą operację 
- wytoczenie detalu, inny oszczęd;;a 
czas na czynnościach pomocniczych. 

Aleksy Stachanow 
T!! obserwacje przekonały nas, że do 
ś·.nadczenia stachanowców należy l'.OZ 

f.•lWszechnić w inny, niż dotychczas, 
spo3ób. Należy od każdego z nich 
wziąć najlepsze „chWYty", połąp.yć 
je w jedną nową metodę pracy, a na 
st(·1mie zap-0znać z tą metodą wsi:yst 
kich robotników. 

Tak powstała myśl utworzenia bry 
gady racjonalizatorskiej dla opraco 
wania nowej technologii na podsta­
wie doświadczenia poszczegóJ11ycl1 sta 
chanowców. W skład bi·~-gady weszli 
tokarz Bykow, technolog Kalugin 
111ajster Szyszkow. 

Przy::;tąpiliśmy <lo pracy. Brygada 
pot zęla starannie badać doświadcze. 
nia nowatorów, analizu.i<ic każdą czyn 
lit•~Ć oddzielnie. Postępując w ten 
i<posób, wykrywaliśmy, dzięki czemu 
stachanowiec osiągnął swój sukces. 

Przy obróbce tego samego metalu 
t'lkarz Aleksandrow wypełnia 700-
6()1, proc. normy r.mianowej, zaś to­
:..arz Fomiczew 200 - 250 proc. Na 
p:erwszy l'ZUt oka zdawało się, że 
n:;leży zastosować metody pracy A­
ic.ksandrow;i. Ale dokładni<'jsza aua 
liza pracy wyka;rnła, że i od Fomicze 
wa je!'it ~ię czc,1ro nauczyć. Oto to­
karz Aleksandro\v zuż:rwał na czyn. 

I 
ncfoi po1nocnicze niemal d\va razy 
więcej czasu, niż Fomiczew, który za to siedem razy wolniej wykony"'.ał 

I er erację zasadnicz~. Należało więc 
wioiać od każdego najlepsze elemen. 
ty .feg<> metody pracy. Tak też ucr.y 
niliśmy. 

Tokarze rewolwerowi, Admirałow i 
Kiementiew, każdy po swojemu obra 
b!:.li flansze (tarcze), wkładki i in 
ne detale. Roztaczałlie otworu flan· 
.,,.,,y szlifie1·ki płaskiej Admirałow wy 
konywał w 6,4 minuty, Klementiew 
w 8,6 minut. Jednakie przy otocza­
r..iu i mocowaniu detalu, lepsze re­
zultaty osiągał KJementiew. W'lięli­
śmy od każdego z nich najlepsze spo­
soby pracy i wprowadzHiśmy je do. 
technologii. Czas obróbki tych detall 
z<:stał dzieki temu skrócony z 2 go­
d:i.in 1~ m{nut do 1 godz. 45 minut. 

Brygada nasza postanowiła w jak 
najszybszym czasie przeanalil:ować i 
rnzpowszeehnić metody czoło Nych t.; 
'karzy, frezerów, szlifier.zy i i·obo·tni­
ków innych specjalności. Do pracy tej 
wciągnęliśmy samych stacł:.anowców 
01az inżynierów i majstrów. 

Dla podsumowaniir--najlepszych me 
kJ stachanowców sporządzamy kar 
t:r technologiczne. Podajemy w ni~h 
wielkość posuwu, szybkość skrawani& 
i narzędzie (nóż, frez,, tarcza. szlifier 
sh.) - jakie należy zastosować. C?­
pracowaną w ten sposób technol<>gtę 
pr·ddajemy ocenie zal-0g~ oddziału. ęt~ 
chanowcy wnoi'zą swoJe poprawki • 
uzupclnicnia; następnie ta stachanow 
ska technologia zostaje zastosowan~ 

w •produkcji. . 
Oczywiście, sama karta technologi 

czna ~ie decyduje o sukcesach. Po­
trzebna je:;t po,vażna i żmudna pra 
<:a dla nauczania kadr nowych me. 
torl produkcyjnych. . .. 

Postanowiliśmy również, i;odmesc 
i:oz.iom kultury techniczne.i naszego 
oddziału poprzez lepsze przygoto\~a 
nie miejsca pracy, uporzątlkowame 
sprawy wydawania, ostrzenia i prze· 
chowywania narzędzi. 

Przy opracowywaniu i;ow~j. techn'> 
!rgii nie zapominamy rovymez o o~z 
czeduości materiałów. Osia.gam~ _;ą 
prŻez odpowiedni wy~ór \~·ymiarow 
wYiściowvch i ustaleme rac.ion8lnego 
k;;,tałtu detali. . 

i środków, w~agać cztdność rewo­
lucyjną, a. p~de wszystkim widzieć 
i wyczuwać wzrastające w toku 
pracy nowe kadry. 
. Rozmach rew-0luey.jny łączy Par­

tia ~ rze?zowością. i wytrwałością 
w ostągamu wysuniętych celów. 

Wspomnienia o wielkim artyście 
i u;ielkin1 czloUJieku 

Przytocz«;) przykład. Według .. szkl· 
cu detal miał średnicę 120 nullme • 
trów, przy czym było zaznacżone, .~e 
wvmiar ten jest podany w przybllze 
!'i~. Dla wykonania tego detalu bra 
;o pręt o ·średnicy 130 milimetr~w. 
następnie obtaczano go, skrawaJąc 
wiór grubości 5 milimctró~v . . Po zapo 
znaniu się z, przeznaczeniem. ~etalu, 
opierając się na stachanowsk1c,i pra~ 
tvce zanroponowaliśmy zmmeJszyc 
,;y1~iar jego średnicy <> 3 milimetry, 
czyli do 117 milimetrów. Konstruk: 
tor zgodził się . Teraz możemy br~c 
r:ęt o ś1·ednicy 120 milim~t;ów, dz:ę 
ki <:zemu jego waga zmn:c.Js~yła s1~ 
0 17 proc. Tą. droii;:1 ,będziemy mogh 
zao>zczędzić do pół tony metl'.lu przy 
\''Ykonywaniu detali jednej tylko 
cbrabiarki. 

K onkretność na&zeJ ideologii, na 
szego programu, · naszej poli­

tyki - powiedział na V Plenum to­
warzysz Bierut - wyraża właśnie 
na obecnym etapie Plan 6-lctni". 
Jest to jasny i realny p1·ogram bu­
dowy ustr-0ju socjalistyc:mcgo, bu­
dowy, której podsta.wę stanowi prze 
budowa. i wielka rmbudowa ekono­
miki naszego kraju. 
Połączenie rozmachu rewolucyj­

n!'go z rzeczowością i uporczywością 
w osiąganiu określonego celu w 
praktyce przejawia się w słusznym 
wiązaniu linii politycznej z pracą 
organizacyjną. Słuszna polityka Par 
tii stanowi podsta..wę zwycięstwa. 
Ale zwycięstwo nie przychodzi sa­
mo. należy je organizować i zdoby­
wać Aby całkowicie zapewnić wcie 
laniic w życie uchwal Partii, osią­
gać coraz nowe sukcesy na drodze 
do socja11izmu, trzeba. ciągle ulep­
xzać pracę organizacyjną, doslcona­
Ilć kierownictwo organizacyjne. 
„Bez 11racy organizacyjnej - pisze 
tow. Slepow - kierowanie wyradza 
:;h~ w wydawanie dekretów i naw~t 
na,ile1>sze poczyna!llia pozostają n•c I 
zrealizowane. Polityka bolszewicka 
osiąga zwycięstWo za zwycięstwem I 
właśnie dlatego, że Partia zawsze 
wzmacnfa. swą linię polityczną pra­
cą. orga,nizacyjną i mobilizacją sze­
rokich mas do wYPełniania wytyczo 
nych zadań". 

Na orbrzymiej ilości pra:ykładów 
naszych organ~riacji partyjnych wi­
dzimy, jak wielką. rolę w realizacji 
zadań produkcyjnych odgrywa wła­
ściwe kierownictwo w połączeniu 
z dobrą pracą organizacyjną. Weź­
my choćby Podstawową Organizację 
Partyjną pl'2':y Fabryce Samocho­
dów w Starachowicach. Fabryka, 
mimo istniejących poważnych tru­
dności, wYkonała Plan półroczny 
pned~rminawo o 15 dni. Dlacze.ll'o? 

W związku z odbywającymi 
się uroczystościami ku czci 
Stefana Jaracza, drukujemy 
poniże,j fragment wspomnień 
Leona Schillera z ostatnich 
łat życia wielkiego artysty. 

„.V!/' marcu 1941 r. zaareszto,,va 
no Jaracza jako rzekom<?go 
wspólnika mordu na reneg;;icie, 
agencie „Abwehrstelle der deut 
schen Wehrmacht" Igo Symi<'. 
Gdy zjawił się na Pawiaku od 
razu jaśniej zrobiło się w csli. 
Od razu zapanował w niej pe­
wien optymizm. nawet humor. 
„Cóż nas gorszego od śmierci 
spotkać może" - mówił Ja1·acz, 
parafrazując słowa „Kapitana z 
Koepenick", jego stawnej krea­
cji aktorskiej. 

I dodawał: „tylk<> nie dać sic;, 
panowie", choć serce pękało mu 
na myśl, że lada chwila córkę je 
go z Serbii esesmany na roz7 
strzał v.rywloką. Gdy mrok zapa 
dał i z nim poczynała dręczyć ce 
Ję bezsenność, pełna napływają­
cych trosk i zwątpień, on słodził 
gorzką dolę więźniów opowieś­
ciami o tym, jaki być moze 1 w 
przyszłości będzie nasz teatr. . 

Pewnego dnia nadeszła wiado 
mość, że wszyscy więźniowie o 
puszczają Pawiak, gdyż z powo­
du braku miejsca wywiezieni zo 
staną na roboty do Niemiec. W 
ten sposób Jaracz wraz z grupą 
warszawskich aktorów znalazł 
się w Oświęcimiu. 

* • * 
. Jaracz poznał całą okrutną 

prawdę Oświęcimia. Sam róż­
nych katuszy był nie tylko 
świadkiem, ale i ofiarą. 

O teatrze nie zapomniał nig­
dy. I tu nie zapominał, 1·ozrrrn­
wiał o nim w przerwac:1 miedzv 

Na.pisał Leon Schiller 

praca a udaniem się na spocą­
nek, lub w niedzielne popolu­
dnia, chodz:ic po placu apelo­
wym z Ksawerym Dunikowskim, 
jednym z najwcześniejszych 
wicżniów, z literatami. fihńowca 
mi, radiowcami. Podchodzili do 
niego ludzie najróżniejsi, robo­
tnicy i drobnomieszczanie. Znali 
go przeważnie z filmu, który 
zrcs7.l<t nic był domeną jego sztn 
ki. Zadawali mu nieśmiałe pyta 
nia, a on udzielał im długich i 
wyczerpujących odpowiedzi. 

·:t „ * 
Był przez czas pewien zwycz:aj 

organizowania koncertów obozo 
wych na blokach.„ 

Tadeusz Kal1ski zor~a111.:ov,·nł 
zespół rewelersów, Sawan :ndo 
deklamował piosenki, ktoś mny 
śpiewał ballady polskie i [rancus 
kic. Jaracz wystąpił z utworami, 
którymi wzruszał do głębi pu­
bliczność warszawskich kawia­
renek okupacyjnych, z nowelk::.­
mi, mówionymi z genialną pros­
totą. Więźniowie słuchali tych 
jego własnych spowiedzi, opowi;i 
dań o własnych przeżyciach z 
zapartym tchem, niektórzy za­
krywali oczy„. Często deklamo­
wał. epilog „Pana Tadeusza" i 
wiersze Słowackiego w tzw. celi 
Konrada„. Pod wpływem słów 
poetów, słów szeptanych niemal 
do ucha, rozszerzały się ścian~' 
izdebki, goiły się świeże jeszcze 
rany. Tak Jaracz pojmował swo 
ją służbę teatralną w Oświęci­
miu i tak ją wypełniał. 

* • ·l< 

Gdy nadeszła ostatnia wiosna 
oświęcimska, Jaracz - w przeci 
wie11stwie do współwięźniów -

wcale przygniębiony nie był 
Owszem, czuło się w tonie .ic~m 
m·Jwy typowe dla niego podnie­
cenie. 

„No, wi<;c, panie clobrodzieju, 
tam już wiosna. 'l'o znaczy, Żf' 
bliżamy się do końca". 
Myślę o tym całymi dniami. 

po nocach nie śpię, a kiedy sc11 
mnie zmorzy - tu zwrócił się 
do kolegi - reżysera, swojego 
„szlafkamrata" od pierwszych 
dni więzienia - to, jak mówisz, 
przez sen gadam jakieś niestw:>­
rzone dziwa o teatrze dnia iu­
trzej~zego„. 

Wiesz o czym ja tak bez u;;ł.:m 
ku myślę: Otóż przysiągłem so­
bie, że ,icśli z tego piekb życie 

uniosc, 1o już nigdy dla siebie 
niczego rragnąć nie będę. wsz~·st 
kie siły moje ogólnemu dobru po 
świt'ce. Tak być musi, tego mrn­
czył mnie ten obóz, tego otl nas 
w:=;zyslkich wymagać bQdą czasy, 
ktńrc idą!" 

Wkró1 ce rzeczywiście udało 
mu ::.ię wyjść z obozu i zaraz zu.­
czął ż:-·ć tak, jak ~obie popr;:y­
siagł... 

Po kilku dniach zaled-.-;ie ro­
ze~zła się wiadomość, która prze 
raziła jego przyjaciół i towarzy 
szy walki. Wyczerpany męka o­
święcimską organizm odmowił 
posłuszeństwa. ·Lekarze sh'lliercizi 
li grużlicQ rozpadową w stadium 
dość rozwiniętym. Trzeba go by 
ło czyffi' prędzej ratować. Jar:icz 
nie lekceważył swego stanu, ale 
też nie poddawał się depresji. 
Zbyt ciekawa epoka stała przed 
nami, aby jej nie chciał poznać. 
Zwycięstwa radzieckie napawały 
otucha. Jaracz wienvł. 7.e two-

rzyć się będzie nowy świat, któ­
ry wzgardzi grabieżą i mordem, 
który przyniesie wolność i s1częś 
cie ci:łowieka. Wierzył, że w tym 
świecie jest miejsce dla nowej 
Polski, sprawiedliwe.i i że w ta­
kie.i Polsce wzniesiony będzie 
zbiorowym wysiłkiem teatr służą 
cy Prawdzie i Pięknu. 

* • f( 

Nie wział jednak Jaracz ud;:ia 
lu w realizowaniu wielkich m:_ł­
rzeń swego życia. 11 sierpnia 
1945 r. ,zabrała go gruźlka. Ale 
jes;:cze na kilka dni przed śmier 
cią pisał do Zarządu Gl~wncgo 
ZASP: „ ... nadszedł czas, że teatr 
może stać się wreszcie poważną 
instytucją w budowie kulh1ry na 
roclu, taką jaką jest w świado­
mości społeczeństwa bezsprzecznie 
szkoła. Jest czas, w którym moie 
skończyć się dwuznaczność ::.1>0-
łcczna teatru. Sklep, czy potężna 
inslytucja zaspakająca masowo 
głód szuki w ua.ibardziej zrozu­
miałej i najbardziej dynamiczmoj 
formie? Przedsiębiorstwo lanrle 
tnej sztuki stosowanej, czy trybu 
na idei?'' 

* • * 
Chcieliśmy we fragmenlach ni 

nicJ::.zych wspomnień dać wyraz 
siły tego, który wyjść postano­
wił z kręgu „czarów sztuki", któ 
ry zrozumiał, że godność w :.i.tu· 
ce przywrócić mogą jedynie po­
tężne natchaione siły groźnie bu 
rzące się poza żelaznymi wrota­
mi teatru - siły ludowe. Ja­
racz dożył chwili kiedy się to 
stało, kiedy pod naporem owych 
sił pękły v.-rota dzielące sztukę 
od .i:yci:i. Nie zaskoczyło go 
przyjście dnia wolności, całe ży 
cie na nią czekał, całe życie wał 
czył o nia swą sztuką. 

Nasze iioczynania ::;potkały się z 
poparciem .stachano~yców, teclmolo· 
irinv i majstrów wielu fabryk Mos· 
kwy, Leningradu, Charkowa, l\urska 
i innych miast. 

W fabrykach leningradz~ich ~two­
rz.cno ju7. setki bry~~d racJon.~h~~t~1 
~1,ich. Fabryka szlifierek „IlJlCZ . b­
ezy ich przes.zło pięćdziesi.ą.t; obJęlY 
one ponad 400 stachanowcow, techno 
lr·g·ów i majstrów. Po~~zas P?bytu w 
L1mingradzie· zapoznaltsmy się szcze 
gólov;o z ich pracą. Tak na przykład 
\p·vgada majstra Katukowa oprac?· 
\\·~ła i wpro1radziła n~wll; 1!echno1og1ę 
~zybkościoweg-<> wyta1J:nan1a k~rundu. 
rri:.cu,iąc nową motodą, .fab1:y~a ?~­
~tarcza produkcję doskonałeJ, Jakosc1, 
n:r.y czym zaoszczędm do kouca r<>k!J 
GOCJ tys. rubli i. 3 miliony kW energ11 
E·'t ktrycznej. 

Robotnicy, inżynierowie i iecbniCly 
okaz,ują. wiele zainteresowania dla 
~prawy analizo.wania i popularyzacji 
stachanowskich met9d pracy. Dyrek­
trir fabryki „Zwycięstwo Proletaria­
tu", inż. Kowałew o-pracował cenną 
metqdę studiowania, zestawfania i 
rozpowszechniania doświadczel1 nowa 
torów, wykorzystując osiągnięcia przo 
oowników. Stworzył on cały system 
uczenia robotników technologii sta 
chanowskiej. Rozpowszechnienie ini 
cjatywy towarzysza Kowale>va, uczy· 
ni t>racę brygad racj.onalizatarskich 
jeszcze bardziej skuteczną. i 1>rzyśpie. 
i;;zy masowe przyswajanie najbardziej 
rostępowych met.od pracy. 
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Kronika m. Kutnap1·1· ne ·zad • . 1 z· ·b PKP 
WAOOEJSZE TEUFONY: ani a siu . 

22·- Pow. Kom. M. o. 
11 '.!.... Pow. Rada Narodowa 
3Z - Pow, Zakł. · Elektr;cm7 
13 - Miejski Posteru-..k MO 
41 ..;.. Strai. Poiama 
SO - Miejska Rada Narodowa 

102 - PrezYdium Pow. Raclt 
. Narodowej · 

11 - Urzlłd Zdrowia 
20 - Szpital PowiatoWJ 
H - Ubezp. Sl)Ołeciba 
19 - Polski Czerwony kręi 

(PCK) • 
111 .;... Pow. 'Zakł. Ubezp. Wujem 

. nych, al. Narnto'flitcia Nr 2ł 
IO :- Pogotowie Sanit. PCK 

•r - Walenta Apteka 
52 - Chącińska, Apteka 

108 - Apteka „Pod Orłem" 

Redakcja f Admfni1tr. „Głoau 
ltutnowakiqo" rnłeid aię w 
Kutnłe Pl'SJ ulic1 Narutowicza 2. 
tel. zn. 

„Musimy podjąć walkę o zielo• wykorzystane. Dlatego to mówił 
ną ulicę" - powi'edział niedaw· tow. Słomczyński, że ,,danie zie· 
no tow. Słomczyński, maszynista lonej ulicy" maszyniście zależne 
t Piotrkowa Trybunalskiego. jest od zwiększonej pracy służb: 

Zagadnienie wolnej drogi dla mechanicznej, ruchu, drogowej. 
transportu, nazywanej przez kole· zabezpieczeń i handlu. Od spraw­
jarzy „zieloną ulicą'', zaczyna ności tych służb zależy, czy prze· 
obecnie nabierać coraz większego J;yłka, niezbędna dla budowy no· 
znaczenia. Drużyny parowozowe wych zakładów przemysłowych, 
Bydgoszczy, Karsznic. a ostatnio czy też przeznaczona dla innych 
i:>iotrkowa Trybunalskiego, przez celów Planu 6·letniego, będzie do· 
pr_zystąpienie do długofalowego starczona na miejsce w oznacza· 
współzawodnictwa zaczęły prze· nym terminie. Ich praca zadecy­
dłużać trasy i skracać czas prze· duje o tym, czy tak poważnie 
biegu taborów, zwiększać ilość zwiększająca nasilenie ruchu na 
i wagę ładunku, jednym słowem kolejach jesienna kampania prze· 
- realizować Plan 6-letni. Za dłu- wozowa nie wpłynie na zahamo· 
go jednak muszą oni J'eszcze ocze· wanie transportu przesyłek „nor· 

ma!nych". kiwać na pociągi, zbyt często je· ~ 
szcze napotykają w tej codzien· Dlatego też warto zapoznać się 
nej pracy na zamknięte semafory, I z kilkoma zagadnieniami, których 
ażeby wysiłki ich były w pełni rozwiązania oczekują nasi maszy· 

niści od swych kolegów z poszcze· 
gólnych służb. 

SŁUŻBA RUCHU 

ZMP-owska· or1anizacja zgierska 

Wiele zależy od służby ruchu, 
która formuje i rozbija na partie 
poszczególne pociągi. przyjmuje 
je i wysyła w dalszą drogę. O 
ogromie jej prac świadczą cyfr~: 
53 procent wagonów · stoi na sta· 
cjach rozrządowych, 20 procent 
- na stacjach technicznych, a tyl· 
ko 27 procent jest w ruchu. Rzecz 
jasna, że tutaj ukryte są poważ­
ne rezerwy, które można zwolnić 
dla przewozów ziemniaków, zbo· 
ża, buraków cukrowych i innych 
płodów rolniczych. Należyta ipra 
ca odbiorców i nadawców pozwo· 
li na pewne zwiększeni~ ilości 
·wagonów będących w ruchu. Ale 
decydującą na tym odcinku rolę 
odegrać musi służba ruchu. A oto 
środki. jakimi cel ten będzie się 
realizować. Pracownicy służby ru· 
chu będą grupować wagony jadą· 
ce w jednym kierunku (w związ· 
ku z marszrutyzacją przewozów). 
Dyspozytorzy ruchu nie będą po­na noH'qcll torach 

Zgierska organizacja młodzie 
żowa w dorobku swoim posiada 
szereg niewątpliwych osiągnięć 
i to zarówno na odcinku szkol­
nym jak i fabn'cznym. Nie zna· 
czy to jednak, że organizacja ta 
ustrzegła się błędów mniej i 
bardziej poważnych. 

ły się poziomem nauczania i do­
pilnowaniem ,iego wyników. Nie 
spe~nily swego zadania koła sa­
mokształceniowe i naukowi.!, 
liczba repetentów (11p. w 11-lat 
ce im. Staszica) była stanow· 
czo za wielka, nie objęto mło· 
dzieży zrzeszonej w szkolnych 
kołach ZMP szkoleniel')l ideol1J­
gicznym, szkoliło się zaledwie 
135 osób na ogólną ilosć 1500 
członków. 
Poważnemu rozluźnieniu ule­

gła ostatnio dyscyplina organi· 
zacyjna. W uroczystościach ma· 
sowych i obchodach brało u­
dział 1,aled1'·ie 50 proc. człon­
ków szkolnych organizacji 
Z::\IP. Nieco lepiej. ale tei nie 
dobrze przedstawiała się frek­
Wf'ne.i a na zebraniach organiza­
cyjnych. 

• * • 

Szczególnie wiele popełniono 
ich na odcinku ·szkolnym. 
ZMP-owskie organizacje szkol­
ne rosły żywiołowo, co nie po· 
zostało bez wpływu na styl ich 
pracy. Wskutek niedostatecznie 
głębokiego .analizowania wpły· 
wających podań o przyjęcie w 
szeregi członków organizacji 
przeniknęła w jej szeregi nie· 
jednokrotnie młodzież. która nie 
dorosła dó miana Z::.\IP-owca. 
90 proc. uitzącej się młodzieży 
piotrkowskie.i objęto wpraw­
dzie organizacyjnie, ale olbrzy­
mi, a równocześnie nie vrzerny· 
ś~a~1~: te~ wzrost sze:i:egów 'P_l'Z.Y • Na krótko przed rozpoczę· 
c~:i mł s1ę do tego: ze orgam~a- ciem roku szkolnego zapadły 
c.~e. ~zkoln~. z~tr.ac1ły. sw~ b.O.l 0-1 uchwały Rady X a czelnej Z:VIP 
'~ osc, ~blllZJV poziom ideolo· o pl'acy organizacji młodzieio· 
g1cz~y. 1 .Przestały odd~i~Iywać wej. Przewodniczą.cy Zarządu 
mob1hzuJąco na młodz1ez ,nie~· Miejskiego Z)iP kol. Pietrzak 
zrze~zoni~,. . ~ówi !lam o tym, _jak organiza-

01gamzac.ie szk?lne ZMP " cJa zgierska zamierza realizo· 
zbyt małrm stopmu intere~owa witć ie na s'"-""m terenie . . „ • 

Szkoły Przemysłu Węglowego 
wkrótce rozpocznQ nowy turnus 

Przede wszystkim - mówi przestawać na samej tylko staty­
kol. Pietrzak - musimy pod· styce. ale będą zawiadamiać dal­
nieść dyscyplinę organizacyjną. sz~ stacje rozrządowe o składzie 
Uzyskamy to przez ścisłe kon- pociągu, jego celu itp. Drużyny 
trolowanie zadań powierzonych manewrowe zwolnią rezerwy, je­
kolegom do wykonania. Każdy żeli będą szybko i spraw;1;e gru· 
członek naszej organizacji mu· pować pociągi i przygotov.rywać 
si. brać aktywny udział w pra- wagony do następnych, jeżeli w 
cach społecznych, w grupach porq będą zawiadamiać dyspozy­
samokształceniowych (samopo- torów o terminie gotowości pocią· 
mocowych). w przygotowaniach gu! jeżeli ni~ dopuszczą do tego, 
imprez w ekipach łączności mia by wyruszały one z dużym opóź· 
1'1ta ze wsią. Zarządy szkolne bę nieniem. · 
dą musiały zrewidować swój Wreszcie _ wypełnią oni swe 
styl pracy i ba1·dziej łntereso- zadanie, jeżeli dopilnują, by po· 
wal się pracami innych orp:ani ciągi miały należyte obciążenie. 
zacji młodzi~żowych jak ZHP i p d ł 'b 1 SP" rzc s uz ą ruc.m po-
" Oż~·wicniu ule()'nie ż,·cie ś-wt' e stawi?no .~~danie zwiększenia 

• ..., t- J , o k1ll·an ~"C e · t '] ' · tlicowe w szkołacl1 O<lbv"·ac' !'dę .' "~'~ 1 P1 ocen l osc1 
• J • wagono v d h h N' będą odczyty, wieczory dysku· . · ' _ącyc w ruc ~· te 

S"J. ne literackie prasów1·i ~est to zadanie łatwe. Mozna to 
spotkania z przodowniKami pra . zymc_ ,rogą ws?o nyc J ' ' - l). • 1 Jednak uc " d ·1 h 
cy, zwiększy się również dzia· naiad . maszy~1stow. dy~urn~ch 
lalność sekcji kulturalno-oświa- ruchu 1 prz.et~d:owych, kt.ore wm· 
towych. Za prace 11a terenie ny odby~vn~ się codz1enme, przed 
świetlicy będą odpo,\·iedzialne przystąp1emcm do pracy. 

zarządy szkolne. · SŁUŻBA MECHANICZNA 
Współpraca s7.kolnych kół 

Służba mechaniczna musi db.łć. 
aby priro\\·ozy były nodst.a: 
wiane na czas i w dobrym 
stanie technicznym. aby wagony 
wychodzące z naprawy nie zawie· 
rały usterek. Smarownicy musza 
dokładniej sprawdzać za wartoś6 
maźnic, ażeby nie dopuśc:ć do za­
grzewania się osi. Jak dotad w 
samych tylko Karsznicach t~-z~ba 
codziennie wyłączać z P.Ociągów 
- w połowie drogi - od 30 do 40 
wagonów z powodu złego smaro· 
wania, co powoduje przecież po· 
ważne straty w taborze. 

Rewidenci muszą sumiennej niż 
dotąd traktować swe obowiązki, 

b,yły wyko11ane od razu na forach 
.stacyjnych - bez wyłączania wa­
gonów z pociągu. 

Zlikwidowanie żbędnych prze· 
ładunków przez służbę mechanicz· 
n~ zwolni dalsze rezerwy taboru 
i przyśpieszy transport. · 

kłady pod złączami na stacjach: 
rozrządowych i „górkach", co po· 
zwoli na ograniczenie wykolejeń 
wagonów podczas manewrowania. 

SŁUŻBA HANDLU 
Pracownicy tej .służby winni 

dbać o to, aby formalności z do: 
SŁUŻBA ZABEZPIECZE~ wodami przewozowymi były za.-

Od pracowników służby zabez- latwiane na czas. Muszą oni także 
pieczeń (elektrotechnicznej) ocze· kontrolować wypełnianie list prze 
kuje się większej troski o stan te- wozowych przez nadawców. Je.st 
lefonów i linii na szlakach i „gór· to szczególnie ważne przy skupie 
kach rozrządowych". Tam, gdzię ziemniaków. W okresie tym trze· 
wagony zjeżdżają po pochyłej na ba także wzmocnie kontrolę nad 
różne tory, winny być zainstalo- pracą stacji naładunkowych. 
wane megafony, ażeby dyżurny * • * 
ruchu w każdej chwili mógł wy· Te wszystki~ uwagi pod adre• 
dać odpowiednie dyspozycje prze- sem poszczególnych służb w ko· 
tokowym i manewrowym. lejnictwi'e zmierzają do tego, aby 

Od pracowników służby elek· zmniejszony został współczynnik 
trotechnicznej oczekuje się rów· obrotu wagonów, ażeby wygospo· 
nież przyśpieszenia budowy linii darować brakujące nam 15 proc. 
i urządzeń selektorowych, co po- taboru i w pełni go wykorzystać. 
zwoli dyspozytorom i dyżurnym Dlatego zagadnieniami tymi wi· 
ruchu na jednoczesne komuniko· j nien żyć każdy kolejarrz, dlatego 
w~nie się z kilkoma naraz stacja- wokół nich winny toczyć się ha· 
m1. rady wytwórcze i produkcyjne. 

SŁUŻBA DROGOWA Organizacje partyjne i związkowe 
Od niej domagają się maszyni· kolejarzy winny uświadomić 

ści wykończenia na czas (do 1. 10. swych członków o politycznym 
kapitalnych remontów torów i gospodarczyl'll znaczeniu prze· 
i wszelkich innych robót inwesty· wozów jesiennych pierwszego ro· 
cyjnych, które powodują zwalnia· ku Plan~6-letniego oraz o ogrom· 
nie biegu pociągu. Pracownicy nych zadaniach, którym musi spro 
służby drogowej winni podbić pod stać nasze kolejnictwo. Seł. 

Plenum oddziału Zw. Zaw. Włókniarzy 
obradowało w Zgierzu 

W tych dniach odbyło się w 
Zgierzu posiedzenie rozszerzonego 
plenum Zarządu Włókniarzy. 

Referat o Planie 6-lctnim wygło· 
sił tow. Bojkowski, który zwrócił 
u~vagę na dotychczasowe braki w 
pracy włókniarzy, niedostateczne 
zainteresowanie się sprawami oświa 
ty i kultury. młodzieżą. przodowni· 
kami pracy. racjonalizatorami. za­
gadnieniami produkcyjnymi, współ­
zawodnictwem, wskazując jedno-

cześnie na zbyt małą aktywnoś~ 
rad zakładowych. 

W dyskusji zabierali głos towa­
rzysze: Preis, Tomaszewski, Lesz­
czyński. Gapinski i inni. Wykazali 
oni, że po to, aby zrealizbwać Plan 
6-letni trzeba rozumieć i znać jego 
założeńia. 

Dyskusję podsumował tow. Krzy 
wański. stwierdzając, że włókniarze 
Plan 6-letni iW)'konają przed termi· 
nen. o ile błędy dotychczas popeł· 
niane w porę będą usuwane. 

Bogacze· ociągają się 
z płaceniem podatku gruntowego 

Na terenie pow. skierniewickiego 
wszystkie gminy i gromady przy­
stąpiły do współzawodnictwa w 
spłacie podatków. Już pierwsza de 
kada września poz:woliła ocenić 
przebieg spłat dokonywanych przez 
poszczególne gminy i gromady. 

Chłopi mało 
i średniorolni spłacają 
przedterminowo podatek gruntowy i SFOR 

Na pierwsze miejsce wysun~a. 
się gmina Słupia, która na dzień 10 
bm. dokonała już 80 procent spła­
ty. Na drugim miejscu znajduje się 
gmina ~owiesy. 

W październiku rb. szkoły Przy 
s1)osobienia Przemysłowego Prze· 
mysłu Węglowego rozpoczynają 
nowy turnus. Większość szkół te· 
go typu rozpocznie naukę już w 
dniu 1 października br .. pozostale 
zaś w dniu 15 tego miesic-ca. Za· 
pisy kandydatów do szkól przyj-
111ują powiatowe komendv PO 
„Służba Polsce". · 

. Szkoły Przysposobien•;;, Przemy 
s1owego Przemysłu Wę-giowego 
:.:s:.:tałcące kadry dla górr;ichva, 
stw<irzają dogodne warun:-\:1 dla 
mfodzieży robotniczej i chłJp:;k, ej 
w wieku od 17 do 20 Jat w opa 
l1l~ ',\J~niu zawodu górntkll, uµrz:y­
w1leJowaneg-0 specjalną „Kartą 
gorn;cz:i,". 

W czasie 5·miesię:znej nauki 
uczniowie SPP Pr.zemy~·łu Węglo· 
W(!?'<- korzystają tezpłac:i ' e z in· 
tem-.tów, pełnego wyż,)"WlCm : a, o· 
trzymują ubranie, obuwie, porno· 
ce szkolne i opiekę lekarską. 

Z:\1P z orp:anizacją partyjną zo 
stała w okresie poprzedzaja­
cym wakacje nawiązana, a obe­
cnie ulegnie ona dalszemu za­
cieśnieniu. To WRzystko poz,voli 
nam na realizację . uchwał Rad,\­
Naczelnej ZMP - mówi kol. 
Pietrzak. Przez kontrnlę powie­
rzonych zadań wzmocni się dy· 
scyplina organizacyjna kÓł 
szkolnych, przez ,.,-zmożoną czuj 
ność klasową oczyszczone będą 
!'izeregi. W tym kierunku będą 
zniier~a~ wysiłki całego aktywu 
mł,odz1ezowego i Zarządu Miej­
skiego ZMP. Natomiast organi· 
zacje fabryczne Zl\IP będą obję 
te przede \°V!zystkim szkoleniem 
ideolop;icznym i akcją ·werbowa 
nia nowych tezlonków. 

Jel. 

a służba mechaniczna winna Z wielu gromad i gmin paszcze 
pr~yjść_ im z .pomocą przez wy· f gólnych ·województw napływają 
dz1eleme spec~alnych brygad na· do władz centralnych zobowią­
prawczych, aby drobne naprawy zania i meldunki o przedtermi­

Nie wszystkie jednak gminy ma„ 
ją takie osiągnięcia jak dwie wyżej 
wymienione. Na ostatnim miejscu 
zna!dc.je się Dębowa Góra, gdzi(? 
przewodniczący Gminnej Rady Na 
rodowej bardzo mało okazuje zainte 
tesowania spłatą podatku. Na ostat 
nich miejscach są również Grzym­
kowice, Głuchów i Doleck. Trzeba 
tu podkreślić ciekawe zjawisko. 
Gminy znajdujące się na szarym 
końcu w spłatach są to najzamo:t• 
niejsze gminy ~ powiecie. Bogacze 
wiejscy płacić należności nie lubią. 

ZMP-owcy przoduią 
we wspólza wodnictwie 

Na terenie naszego wojewódz­
twa w roku bieżącym we współ­
zawodnictwie bierze udział ponad 
14 ty~. młodzież~. W porównaniu 
z rokiem ubiegfym liczba współ­
zawodniczących wzrosła o 40 
proc. Ponadto w łódzkich za­
kładach p~acy czynnych jest 357 
młodzieżowych brygad produk­
cyjr:ych, ' skupiających ponad · 3 
tys. młodych robotnic i robotni­
ków. Bardzo poważny wkład w 
rozwój ,.,..spółzawodnictwa wniósł 

Związek Młodzieży Polskiej. 
Około 60 proc. młodzieżowych 

przodowników pracy stanowią 

ZMP-owcy. 
W wieh1 zakładach, jak np. w 

Fabryce Krosien Bav.·elnianych i 
Zakładach Przemysłu Dziewiar­
skiego w Zduńskiej Woli, Pań­
stw. Zakł. „Boruta" w Zgierzu i 
Zakładach Przemysłu Bawełnia 
nego w Bełchatowie, dzięki mo­
bilizującej roli ZMP we współ„ 
zawodnictwie uczestniczą wszys­
cy młodzieżowcy. 

Na czoło młodzieżowych bry­
gad produkcyjnych w woj. łódz­
kim wysuwa się qrygada ZMP· 
owca Józefa Bakałaua w Ozor­
kowskich Zakładach Przemysłu 
Bawełnianego, produkująca pr.tl? 
ciętnie 98 proc. tkanin n.ajwyz­
szej jakości. 

Nauka w szkole obejmuje ogól­
ne wykształcenie w zakre.s:a· 'i 
~1as szkoły podstawowej t'r"z te0· 
r~ty~zne i praktyczne .~zkol"?nie 
zńwodowe. W każdym tygodniu 3 
drii poświęca się na zajecia kon-

1 
kretnc. 3 zaś na praktyczna nau· 
kę zawodu w kopalni. Za kai:d:; 
riz'.eń pracy w kopalni u-:zni ·)w:e 
o~rzymujq wynagrodzenie. Po mic 
siricu pobytu w szkole azyskują 
dodatkówe stypendium. Nauk~ w 
szkole uzupełniają zajęcia świet· 
licowe, wycieczki. gimnastyka. 
sport oraz rozrywki lmlturaln~, 
jak teatr. kino itp. 

Absolwenci SPP otrzymują 
świadectwa oraz natychmiastowe 
skierowanie do pracy. Najpilniej· 
si i najzdolniejsi zaś kicrowan: są 
do szkół średnich, kształcących 
kadry nadzoru dla górnictwa wę­
glowego. 

Odpowiedzi Redakcji 
W. Jarecki z Wieluń~kiego. 

Woźni szkolni przyjmowani są do 
pracy na podstawie umów indywi­
dualnych z Prezydiami GRN. a nie 
na podstawie jakiejś ogólnie obo­
wiązującej ustawy. Do ich poborów 
mogą dochodzić różne świadczenia 
w postaci mieszkania służbowego, 
opalu, ogrodu itp. o czym w swoim 
liście nie wspominacie. Trudno nam 
więC' zorientować się. czy rzeczywl 
ście wspomniany woźny otrzymuje 
zbyt niSkie wynagrodzenie. 

--------------------------- nowej spłacie należności podat-
t '" ' ·""' •. ,,,... · ~ ··'1'· kowych i SFOR nrzez mało i śre 

dniorolnych chłopów. 
\. ~·· , 

Rodzina Io~', Antoniego Szc1r11a1i•kią:o. cdonkn 1piildzicl11i prndukcyjnl'j 
I\'. Grorho"1io. pow. kutno,Hkicgo, pr1y budo,,jl' domku micnkałucgn. Domki 
1111e,1kalne czi oni.owie •pólrl,,irlai w Grucho'' ie hn<lują ~ami, kort~ ;,tajiic jed). 

nic z 11inl1r,lnrj pomocy fach o" P.j. 

Zarząd GS w Kaleniu 
111usl 1. niienić stąl pracą 

Pracownicy Gminnej Spółdzielni cjc, a sklepowa zamiast wypełniać 
w Kaleniu pracę swą ograniczają należące do niej czynności, często 
tylko do terenu sklepu, a nie intere pełni funkcje kelnerki. 
sują się przejawami życia gospodar Zarząd GS nie współpracuje z 
czego wsi. Niewi~le ich obchodzi, Prezydium GRN, Gdy do sprawne 
że plan kontraktacji trzody chlew- go dokonania omłotów zmobilizo 
nej nie został wykonany w terminie. wano 2 prywatne motory, uczy 
nie dbają o przebieg akcji skupu nić to musiala GRN, choć zainte 
zboża i kontraktacji zbóż przemysio resować się tym winien SOM. 
wych i oleistych. Spółdzielcy w Kaleniu pracują 

Praca w sklepie też kuleje. Nic zza biurka, nic widząc stojących 
dba się; należycie o czystość i este- przed nimi zadań. 
tvkc. W sklepie urządzane są liba- K. Mr;drzycki. 

Meldunki o uregulow<iniu w 
100 proc. podatku gruntowego 
i SFOR nadesłały następujące 

gromady i gminy woj. łódzkiego: 
gromada Kurnos i gmina Podo­
lin, pow. piotrkowskiego, grom. 
Bogilno i gmina Rossoszyce, pow .. 
sieradzkiego oraz gmina Czastary 
i Kiełczygłów pow. wieluńskiego. 

-x-
N o w a szkoła 

dla pracujqcych w Zgierzu 

Henryk Próba. 

Usprawnić styl pracy 
Agencji Pocztowej 

w Rzeczycy 
Prezydium MRN w Lubochni ro 

zesłało listy ~ynlienne, (wchodzące 
w zakres prac przygotowawczych 
do Narodowego Spisu Powszechne­
go) obejmujące użytkowników za• 
mieszkałych na terenie innych gmin, 
a posiadających swe grunta w Lu­

Zgierz już od dawna odczuwał bochni. Między innymi listy takie 
brak szkoły podsta:wowej dla doro- wysłano również do Prezydium 
słych. Uwzględniając prośby zgie- GRN w Rzeczycy. Agencja Pocz­
rzan Ministerstwo ~śV.:ia~y wyt~ł~ towa w Rzeczycy przesyłkę jednak 
zakrzał_dzenie l' uruŁc _odmk1:n~a2 Sta k·1ei zwróciła, nie wyjaśniając, dlaczego. 
sz o y przy u icy o z ie1 . z o-
ła ta ma charakter szkoły 7-klaso- I Podobny WY:P?dek miał jut w 
wej i uczęszczać do niej mogą pra- t~m roku ~ieisce w Rzeczycy. 
cujący w wieku od lat 16 do 30. List polecony został przez Agencję 

Wszyscy pragnący się zapisać doręc:.ony dopiero na skutek inter­
do szkoły podstawowej dla pl::acu- ,w~nq1 Urzę.du .Pocztowego w Ra~ 
jących winni tego dokonać dnia 20 w1e Mazowieckiej. 
bm. w szkole podstawowej Nr 4. Te dwa wypadki dowodzą, :!e 

Uruchamiane są klasy piąta, szós styl pracy Agencji Pocztowej w 
ta i siódma. Wykłady będą się od- Rzeczycy winien być natychmiast 
bywać cztery razy w tygodniu. i to radykalnie zmieniony. 

J. Mikinko. K. M. 
•• „ ••••••••••••••••••••••••••••••• „ •• „ ••••••••••••••••••••••••• „ ........•••.................. ~,. 

Każdy ZMP-owiec 
prenumeruje i czyta 

.,sztandar lłf lodqch'6 



Przemysł chemiczny w Planie 6-letnini i, .. 
_,i· 

Co ~isała prasa łódzka w dn. 17września1930 r„ 
KRWAWA N>l!EDZIELA 

W WARS ZA Wł!E 

W d!1'iu wczorajszym w Warsza­
wie ......: odbył się wiec, po którym kil 
ka tysięcy kobiet ruszyło w demon­
stracyjnym pochodzie przez miasto. 

U zbiegu ul. iMatejki i Al. Ujaz­
dowskich na tłum wpadły oddziały 
konnej i pieązej policji, masakm­
jąc kobiety. Wskutek salw karabi­
nowych oraz kilku wybuchów gra­
natów policyjnych - szereg osób od 
niosło rany, „a jeden rolbotnik rz:ostał 
zabity". ('l'yle prrzepuściła ceruzura). 

AWANS 
KSIĘCIA WALE. 

Gazety łódzkie podają, że książę 
Walii (przyszły małżonek pani 
Simpson), który „ur-0dzi.ł się kapita­
nem" otrzymał obecnie trzy nomi­
nacje. Ks. Walii rzostał mianowany 
- ~nera.Iem piechoty, wiceadmira­
łem floty i „ma.rsrzalkiem powie­
trza". 

REPERTUAR JilN ŁÓDZKICH 

Kina łódtlde reklamują szereg .,no 
wych" filmów, produkcji ameryka1i 
sk1ej: 

„W 11oc po rzdradzie" - „Anioł na 
bagnisku" - „Te, które się sprze· 
dają" - „Kobieta 15-letnia" 
„Uwodziciel" - „Złamane serce" -

„Gdy kobieta się zapomni" - „Mia­
sto il'oz.kosrzy", 

Z GŁODU .POD POCIĄG 

18-letnia Marianna Baberowska, 
mieszkanka Retkini, rczucila się w 
dniu wczorajszym pod pociąg oso­
b'owy, ulegając całkowitemu rzmiaż· 

dżeniu. Koła odcięły nieszczęśliwej 
nogi i pokroiły tułów. Przyczyną 
brak pracy. („Kurier Łódzki"). 

KRWAWE ROZRUCHY 
W BARCE·LONllE 

Według nadchodzących skąpo ·..via 
domości, straJk powsr,r,echny w Bar­
celonie objął wszystkich robotników, 
nie wyłączaj.i.c taksówkarzy, 

Robotnicy wspólnie ;ze studenta­
mi - uraądzili szereg demonstracji 
które policja stłumiła prizy pomocy 
wojska. Strajk, z powodu represji, 
stosowanych przez guberna.tora -
przerodził się w prawdziwą rewoltę. 
Na kilku ulicach miasta robotnicy 
wśród gradu strzałów budują bary­
kady. 

MIASTO TUSZYN PŁONIE 
Gazety donoszą z ostatniej chwili, 

że miasto Tuszyn pod Łodzią stoi od 
godziny w ogniu. Zapaliły się mia­
nowicie drewniane dm11y w rynku. 
Kilka oddziałów straży pożarnej z 
Łod~ rusrz;yło ,na ratunek. 

----------------------------------~-------------------------TEATRY 
ł'AŃS'l'WOWY 

TEATR llH. dTEFANA JARACZA 
(ul Jaracza 27) 

Dziś, o godz. 19.15 sztuka Alek­
sandra .Ge1·gely pt. „Sprawa Pawła 
Eszteraga". 

Zniżk~ ważne. 

l:'ANl::TWUW\'. 
l'EATH POWSZ.ECHN 'I 

(ul. Obrońców Stalingradu 21 
tel. 150-36) 

Dziś, o godzinie 19.15 kome"lia 
Al. Fredry „ Wielki człowiek. do ma-
łych interesów". 

Kasa czynna od godz. 10 - 13 
od 16. 
Zniżki ważne 

Kiedy dwa brzegi rzeki połączone 
zostają mostem, to trzeba jego sta· 
Iową konstrukcję pokryć minią i 
farbą olejną, które chronlą ją przed 
szkodliwymi wpływami atmosrerycz 
nymi. 

Farby i lakiery - to materiał 
niezbędny dla budownictwa. Farby 
i lakiery są produktem przemysłu 
chemicznego. 

Nasze kopalnie potrzebują mate­
riałów wybuchowych do wysadza­
nia brył węgla. $rodki te wytwarza 
także przemysł chemiczny. 

Fabryki włókiennicze produkują 
coraz więcej różnol"odnych, koloro­
wych tkanin - przemysł chemiczny 
dostarcza do nich barwników. Prze 
mysi chemiczny za.opat.ruje rów11ie-ź 

nasze garbarnie w cenne garbniki. 
Prawie żadna dziedzina gospodar 

ki nie może się obejść bez artyku­
łów chemicznych. Musi je mieć rol 
nictwo w postaci nawozów sztucz­
nych i środków niszczących szkodni 
Id roślin, muszą je mieć niemal 
wszystkie zakłady przemysłowe, bez 
wzgh~du na rodzaj produkcji: tak 
bufa, jak i fabrylta czekolady. 

Leki i środki zapobiegające choro 
bom, mydło, artykuły kosmetyczne 
itp., to także wyroby przemysłu che 
micznego. 

W latach 1950 - 55 wybudujemy 
i rozbudujemy wiele mniejszych fa 
bryk chemicznych i un1chomimy 16 
nowych, wielkich zakładów, jak np. 
fabrykę kwasu siarkowego w okoli 
L·ach Buska, supertomasyny w Na­
kle, sody w Pakości, włókien synte 
tycznych w Gorzowie, związków a­
zotowych w Kędzierzynie, zakłady 
kokso - chemiczne w Koźlu itp. 

W roku 1955 będziemy mieli wła 
sny potężny przemysł chemiczny, o 
pierający się w 1>oważ11ym stopniu 
na krajowych surowcach - węglu, 
kamieniu wa.piennym, gipsie, soli 
kamienne.i i in. 

Realizacja zadań Planu 6 - letnie 
go uczyni przemysł chemiczny dru­
gim, po węglu, naszym narodowym 
przemysłem. Produkcja jego wzro­
śnie w sześcioleciu 3,5 -krotnie w 
porównaniu z r. 1949, osiągając war 
tość około 5694 milionów zł. przed­
wojennych, tj. siedem razy• więcej, „. 

niż w r. 1936. Wartość produkcji w 
przeliczeniu na jednego mieszkai1-
ca wyniesie w r. 1955 - 225 z]. 
przedwo:iennych, podczas gdy w r. 
1936 wynosiła zaledwie 26 zł. 

Produkcja 100 proc. kwasu siarko 
wego - artykułu wy:jściowegv ::!la 
wielu innych oroduktów chemicz­
nych - wzrośnie w r. 1955 trzykro 
tnie w stosunku do produkcji przed 
wojennej. 

czas gazowni, które wraz z dwiema 
nowowybudowanymi zaopatrzą w 
gaz 40 miast. 

Nasz przemysł chemiczny podej­
mie w ciągu najbliZszego sześciole 
cia zupełnie nowe działy produkcji, 
z których najważniejsze są działy 
wielkiej syntezy chemicznej. 
Będziemy więc wytwarzać· synte 

tyczne. paliwa płynne - oleje :.;ilni- . 
kowe i lotnicze, syntetyczny kal\­
czuk - produkty niezmiernie waż­
ne dla rozwoju motoryzacji kraju, 
a także syntetyczne garbniki, ba1'­
wniki szlachetne itp. 

Produkcja sztucznego - kauczuku 
np. wyniesie w ostatnim roku sześ· 
ciolecia 13 tys. ton. Pokryje to z du 
żą nadwyżką zapotrzebowanie na­
szego całego przemysłu samochodo­
wego, lttóry w r. 1955 wyprodukuje ' 
37 tys. samochodów ciężarowych t 
osobmvych. 

Podobnie uruchomienie produl,cjł 
ekstraktów garbarskich, podniesie 
nie produkcji barwników, cir.terolu.'o 
tny wzrost produkcji farb i lakie­
rów, a także uruchomienie na wię­
kszą skalę produkcji penicyliny, spe 
cyfików witaminowych i różnych 
środków owadobójczych pozwoli na 

r. 1936 ilość ta wynosiła tylko 1,6 wydatne ograniczenie lub całkowitą 
kg. likwidację impcrtu w zakresie pod 
. .W. okresie P!anu 6 ~ - letnieg? roz stawowych artykułów cli emicznych. 
wm1e!a zostame takze . ~he~1czna Potężny wzrost przemysłu chemicz 
przerobka węg!~. 15 m1ho_now ton nego w sześcioleciu, to jeden z waż 
węgla prz.erobrnnych będzie w r . I nych czynników rozwoju na.szych 
HJ55 w. zakładac~ chemicznych. U- sił wytwórczych i niezależności gos 
rucho1mmy 25 meczynnych dotych-1 podarczej. B. N. 
·---......... „.-„ .............................. „ ................... „ ..................... . 
Ze !łiDOriu 

Eliminacje do Ogólnopolskich 
Na jednego mieszkańca wytwa­

rzać będziemy w końcu Planu oko 
ło 21 kg. kwasu siarkowego, tj. wię 
cej niż połowa przedwojennej pro- K I k" h w , . , p h 
dukcji USA, na gł<~wę ludn~ści, a o ars IC ysc1gow ocztowyc 
tyle samo, co Angln w r. 1937. No-
we, wielkie fa~ryki kwasu siarko-I W rd~i1:l . dz~~iej.szym. ro:~-?·Jczy_nają 9.~0, start do wyści;su <> godz. 11, w 
wego. stosowac będą nowo~zesne, s.~ ~ ~·sc1gl. E,m1:ma-::yJn~ f•. Ogolno- nuejscowości Dobroń. '!'rasa prowadzić 
wyprobowane wszech_stronrue w polslnch Kolarslnc.h \'.7~~c1gow Pocz b~dzie przez DobrJ:i, Pabianir.e _ 
ZSRR me.tody produkcJ1. . to~v:v~}i w Obwodz1.e ,Łouz Nr I. meta w Łodzi w Pa„l· 7{ · 

Powazme, ~o prawie 8-krotme w C.hiorka zawodmk,1w - pocztow • _ . . . . ·_ ''1 
\ enec3a, 

stosunku do okresu przedyrojem1e- ców i pracowników „Ruchu" 0 godz. IJrzy ul. Pa.biamck1e.1 6:.!a. 
go, wzrosme produkcja sztucznych 7 rano, przy ul. Daszyńskiego Nr 38. Po zaikończeniu wyścigów odbędzie 
nawozów. W 1955 r. wytwarzać Odjazd na start nastą.pi o godzinie się akademia oraz rozda·nie nagród. 
będziemy na każdy hektar ziemi or 
nej np. 14,5 kg, czystego azotu - w Chcemy wygrać I PA~b'l'WOW\' l'EA'l'lł NOW'\' 

(ul. Daszyńskiego 34, tel 181·34) 
O godz. 19.15 „Bohaterowie dma 

powszedniego". 
'l'EA'l'R ,,ARLEIUN„ 
(uL Piotrkowska 152) 

PAŃSTWOWY TEATR żYDOWSKl 
(ul. Jaracza 2, tel 217-49) 

Dziś, o godzinie 19.15 
„Mój Syn", Aleksandra Gergely'ego 
w tłumaczeniu i reżyserii Idy Ka­
ndńskiej, 

~ll•llH Co mówią nasze gimnastyczki 
Niedziela, dnia 17 września 1950 r., 

z powodu Wyjazdu na gościnne wy· 
stępy do Tomaszowa, tylko jedno 
pi•zedsrtawienie o godzinie 19.15 p. t. 
„Sambo i lew". Ka·sa czynna codzien 
roie od godz. 10. 

l'EA'l'l< „PINOKIO„ 

l'J!;ATH KOl\U:Wll MOZYCZNEJ 
„LUTNIA" 

Godz. 19.15 „Córka pani A.ngot". 
Ostatnie dni. Zniżki ważne. 

ł'EAT.lł 1.E'l'N I ,.U.SA" 
(ut. Piotrkowska 94, tel. 272-70) (ul. Koveniika 16.) 

Dziś, d11. 17 września 1930 
godz. 17, widowi&ko otwarte 
„Pan Tom buduje dom". 

roku, Godz. 16.30 i 19.30 „śluby murar-
p. '=·I skie", czyli wodewil warszawski Go­

zdawy i Stępnia. 

K..IINA 
ADRIA dla młodzieży (Stalina 

0

1) 
„Diabelska grań", dod. „Młodziez 
w walce o po-kój", godz. 14, 16, 18, 
20 
porapek godz. 12 

BAf ... TYK (Narutowicza 20) 
„Stiepan Razin", dod. „Sesja świat. 
Feder. Kobiet w Mos.h.-wie", godz. 
Hi, 18.30, 21 
pora-nek godz. 11 
(Dla dzieci powyżej lat .12) 

BAJKA (Franciszkańska 31) 
„Moja miła", dod. „Gra11ica pt koju", 

godz. 16, 18, 20 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) 
„Pwgram Aktualności Nr 35" 
(Kronika Nr 38·50, „Mistrzowie 
:szybkich wytopów", „Wielki budow 
niczy - Matwiej Koza·kow", ,;w· 
kraju socjalizmu". 
godz. 11, 12, 15, 16, '17, 18, Hl, 20, 
21. 

BEL (Legionów 2) Kino n1e 
czynne z powodu remontu. 

MUZA (Pabianicka 178) 
„Wschodnie zaloty", dod. „XXIII 
I\Iiędzyn:arodowe Targi Poznaf1skie" 
godz. 16, 18, 20 
poranek godz. 11 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 

TATRY (Sienkiewicza 40, w ra·ro· 
dzie) „Milczenie jest złotem", dod. 
„Igrzyska szk'ół zawodowych w 
'Narszawie", godz. 16.30, 18.30, 
20.30. 
poranek godz. 11 
(Dla młodzieży niedozwolony) 

TĘCZA (Piotrkowska 108) 
„P1·zeczucie", dod. „świat mło. 

dych Nr 12", godz. 14.30, 16:.:łO, 
18.30, 20.30 
(Dla młodzieży powyżej lat !4) 

WISLA (Daszyńskiego 1) „Nasz 
chleb powsr,r,edn.i" dod. „Mazurki 
Chopina", godz. is.30, 18, 20.30. 
poranek godz. 11 
(Dla młodzieży powyżej lat 14) 

WŁóKNlARZ (Próchnika 16) 
„Pieśń tajgi", dod. „Rzeka Kama", 
godz. 16. 18.30, 20.30 
pornnek godz. 11 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 

"OLNOść (Nap1ol':rnwsk1ego 16) 
„Skarb", dod. ;,W kraju socjaliz­
mu", godz. 16, 18, 20 
poranek godz. 11 
(Dla dzieci powyżej lat 10) 

t.ACHĘTA !Zgierska 26) 
„Płomienie", dod. „Ceramika wę­

. gierska", godz. 16, 18, 20 
poranek godz. 11 
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Program na niedzieli;. 17 Wl'Ześnia 
1950 r. 

6.50 Początek audycji. 7.00 Audy· 
c_ja dla wsi. 7.15 Wesołe melodie. 
8.00 Dziennik poranny. 8.25 Zespoły 
wokalne, 8.55 Audycja SKRK. 9.00 
Muzyka organowa. 9.30 Ulubione me 
lodie. !O.OO Skrzynka ogólna. 10.20 
Felieton literacki. 10.30 „Wieś tańczy 
i śpiewa". 11.tO (Ł) AudyGja z cy­
klu: „Od naszych korespondentów". 
11.20 (Ł) „Wan;zawa w piosence" 
11.45 (Ł) Audycja dla wsi. 11.57 Sy­
gnał czasu i hejnał. 12.04 Przegląd 
czasopism. 12.15 Koncert. 13.00 Po­
gadanka. 13.15 Audycja regionalna. 
14.00 „Pleban z Chodla" - 11 odc. 
poematu Sl. Skonecznego. 14.20 Me-

I lodie ludowe do tańca. 14.45 „Dwie 
humoreski". 15.00 Stare piosenki ro 
syjskie. 15.15 Słuchowisko dla świe­
tlic dziecięcych. 16.00 Dziennik po­
południowy. 16.20 Koncert chóru p. 
k. Wł. Oćwieji. 16.40 Muzyka. 16.50 
Audycja historyczna 17.00 Koncert. 
orkiestry rozgłośni pemorskiej. 18.\JO 
.Słuchowisko pt. „Sprawa Anny Ko­
sterskiej". 19.00 XXII aud. z cyklu: 
„Stanisław Moniuszko". 19.30 „Wę. 
gry przemawiają do Polski". 20.00 
Dziennik wieczorny. 20.40 (Ł) Kon-
cert życzeii. 21.00 ,.Melodie świata". 
22.00 (Ł) Muzyka taneczna. 22.15 
v\Tiadomości sportowe. 23.00 Ostatnie 
wiadomości. 23.15 „Na dobranoc", 

o dzisiejszym spotkaniu z reprezentacją FSGT 
· Hala Włókniarza na Widzewie jest I rzuty, cw1czenia na równowazm. 
już ~rzygotowana na przyjęcie za- Jakże płynnie i lekko wykonują je 
w?d1'.1czek FSGT: Pi;zybrana . czer· po1szczegól.ne zawodniczki. Opu· 
w1emą . 1 fla~am1 zw1ązkowym1 wy- szczamy halę Włókniarza z przeko­
gląda _ 1mpom13ąco. . naniem, że na pewno nie sprawią one 

Ze srodka sali usnmęty został ring, zawodu łódzkiej public:_zności. 

a na jego miejsce ustawiono przyrzq Kt t · t '> 
dy . g~mnastyczne. Jest. więc równo- O ZOS ame ffilS rzem < 
wazma, poręcze, kozły itp, ' 

Zawodniczki francuskie przyjadą W niedzielę, 17 bm., na pływalni 
do Łodzi dopiero dzisiaj, ale nasze ptzy ulicy Łazienkowskiej, c.dbędt1e 
reprezentantki bawią tu ju7. od piąt- sie spotkanie, decydujące o tytule rni 
ku. Trzeba jednak przyzna·.'.:, że cza· ~trza Pohki w piłce wodnej, pomię 
su na próżno nie tracą, znaczną część ctzy Stalą (Ostrowiec), a Polonią z 

. . . · Eytomia. 
dnia zajmują im bowiem cw1czema. • Właśnie w dniu wczorajszym od­
wiedziliśmv je w czasie przedpołu· Obie drużyny w t0<ku rozgrywek o 
dniowego 'treningu aby zapytać rn ~11l?~rzostwo. uzy.skały jedn~kową 
myślą o dzisiejszym spotkaniu z re- r ilosc punkto'il'., zatem mecz, kto.::y ro 

t · FSGT zegrany będzie w Wa1szaw:e, zadecy 
prezen aC]ą • . d · t t l · -' 

_ Pomimo zmęfzenj~ zwią~anego d~Je o Y u e 1 prowauzony będzii-
z ciaglymi starł.ami - rnformuJe nas uzyskania rozstrzygającego wy-
w i~1ieniu koleżanek Janina Ku- ;nri:u. 
rzanka - jesteśmy jak najlepszej Kalendarzvk· imprez sportOW"Ch 
myśli odnośnie wyniku spotkania. · l 
Chcemy wygrać, tak jak to już raz O godzinie 1'i' w hali Włókniarza 
miało miejsce w czasie naszego po- na \Vidzewie zawody gimnastyczne 
bytu we Francji w bieżącym roku. kobiet, w których udział wezmą re­
Szkoda tylko. że nie może startować prezentacja FSGT i CRZZ. 
na skutek choroby nasza mistrzyni Na stadionie Włókniarza o godz. 
Helena Rakoczy oraz Wilkówna. 15 w rozgrywkach o mistrzostwo 

- No, ale zaniechajmy raczej drugiej ligi (grupa zachodnia) spot­
wszelkich prze~dywań . . . bo to po- kają się zespoły Widzewa i Włók· 
dobno przynosi pecha. Jedno jest niarza z Chodakowa. 
tylko pewne, że walka będzie zacię- Zawody o mistrzostwo klasy A 
ta i o wyniku zadecydować mogą okręgu łódzkiego. Godz. 11 śtadion 
nawet ułamki punktów. Jeżeli cho- ŁKS Włókniarza~ ŁKS Włókńiarz I B 
dzi o skłacl naszej reprezentacji, to - Unia Zgierz. Godz. 16.30 na boi­
przedstawia się on następująco: sku Związkowca w Parku Ludowym: 
Marcińczak (Wł. Kraków), Wcisło Związkowiec - Stal Żychlin. 
(Wł. Kraków). Kanikowska i Łu- W sali przy ul. Piotrkowskiej 293-
komska (Stal Pozna1i), Skirlińska, 295 o godz. 18 odbędzie się mecz za­
Reindlowa, Krupianka (Ogn. Kra· paśniczy o mistrzostwo klasy A o­
ków), Kurzanka (Górnik Radlin). kręgu łódzkiego pomiędzy zespołan1i 

Trening trwa dalej. Skoki, prze- ŁKS Włóknii)!·za i Unii ze Zgierza. 

POLONl Ą (Piotrkowska 67) -
„Pa·n Prokouk i S-ka" (Prog1·am 
składany z kolorowych kreskówek 
czeskich), godz. 16.30, 18.30, 20.30. 
po-ranek godz. 12 

Hjalmar Schacht - amerykański pupilek Gr. O I 

Organ t.6dzlctego KomJtehl I WoJe• 
w6dzklego Komlteta Polskiej ZJe-

41locsoneJ PartU ~batnłczeJ 

(Dla dzieci powyżej lat 'Z) 
PRZEDWIOśNIE (Żeromskiego 76) 

„S-S Orzeł zaginął", dod. „Jedna 
z. wielu", godz. 16, 18, 20 
poranek godz. 11 
(Dla. dzieci powyżej lat 12) 

H.OBO'l'NIK (Kilińskiego 178) 
„Pustelnia Parmeńska" II seria, 
dod. ,,Budujemy mdowęg·lowce;i, 
godz. 16, 18, 20 
(Dla młodzieży niedozwolony) 

REKORD (Rzgowska 2) 
„Sumienie", dod. „ W piaskach sta 
roż.ytnego Chorezmu", g·odz. 16, 18, 
20 
(Dla młodzieży powyżej lat 14) 

ROMA (Rzgowska 84) 
„Mużyka i miłość", dod. „Torpedu 

- Dynamo", godz. 16, 18, 20 
poranek godz. 11 
(.Ola dzi~ci powyŹ'tlj lat 10) 

.;TYLOWY (Kilińskiego 128) 
„Dwie brygady", dod. „Ko1·ea", 
godz. 16, 18, 20 
(Dla dzieci powyżej lat 'l) 

sWIT (Bałucki Rynek 2) „Oddział Z 
· - 8", dod. „Julian Marchlewski", 

godz. 16, 18, 20. 
(Dla młodzieży powyżej lat 14) 

Wyrokiem sądu niemieckiego w 
Lueneburgu, Hjalmar Schacht, je­
den z głównych budowniczych hitle 
·rowskiej machiny wojennej został 
ostatecznie unieł'inniony. Pełne 
przywr6ce11ie praw obywatelskich 
i zezwolenie na zajmowanie wszel 
kich sta1~owisk w służbie rządowej 
i publicznej „dobrze zasłużonemu" 
.przedstawicielowi wielkego kapi­
tału niemieckiego nabiera szczegół 
nei wymowy w okresie intensyw­
nie realizowanej przez imperiali­
stów ameryka1iskich remilitaryza­
cji Niemiec Zachodnich. 

Kim jest Hjalmar Schacht? 
Na widowni politycznej Schacht 

\!kazał się w okresie pierwszej 
wojny światowe.i, kiedy, jako „dy. 
rektor Narodowego Banku Bel~Jii ­
skiego" w okresie okupacji Belgii. „ 
opracował najdoskonalszy na owe 
czasy syslem łupienia Belgó·ń·. 
Pierwszy finansowy plan $.chachta, 
dotyczący stabilizacji marki nie­
mieckiej ujrzał światło dzienne w 

r. 1923. Plan ten dał mu w sfe­
rach finansjery przydomek ,,cza­
rodzieja finansowego" a w Niem­
czech stanowisko prezesa Banku 
Rzeszy . Wynikiem jego machina­
cji na tym stanowisku było po­
ważne zmniejszenie zobowiązaii 
Niemiec z tytułu reparacji i uzy­
skanie od Stanów Zjednoczonych 
olbrzymiego kredytu w wysokości 
800 milionów marek w złocie. 

Do gmachu Banku Rzeszy powra­
ca Schacht po pewnej przerwie, w 
r. 1933, po zagarnięciu władzy przez 
Hitlera. Ceniony w sferach NSDAP 
jako członek posiadający zaufanie 
City i Wall Street, Schacht obej­
muje w r. 1934 w gabinecie Hitle­
ra tekę ministra finansów. Nowe 
jegG machinacje na tyclł stanowi· 
skach przynoszą hitlerowskim 
Niemcom kredyty na zbrojenie w 
w:vsokości 25 miliardów marek. 
Wiedząc, kiedy trzeba ustąpić 

- P.jalmar Schacht podaje się do 
dymisji w r. 1939. Pożegnalny list 

Adolfo Hitlera do Schachta w1ązc 
nazwisko jego z „pier.wszą . epoką 
narodowego odrodzenia i wielkośd 
państwa niemieckiego". 

Po zakoó.czeniu drugiej wojny 
światowej Hjalmar Schaclit, zbro­
dniarz wojenny, współodpowiedzial 
ny za zbrodnie faszyzmu nie­
mieckierro w Europie, ofiaruje 
swoje usługi amerykańskim orga­
nizatorom nowej wojny. Zamiast 
o1rzymania zasłużonej kary zostaje 
on wypuszczony na wolność, a 
obecnie całkowicie uniewinniony i 
oczyszczony od wszelkich grze­
chów. Tego wymagała „sprawłe­
clliwość" amerykańska, kf.óra w 
ludzkim języku nazywa się intere" 
sem amerykańskich podże11aczy 
wojennych. 

W inleresie tej samej „sprawie. 
dliwości" rząd francuski prześla­
duje demokratów hiszpańskich; w 
Japonii wypuszcza się na wolność 
90 zbrodniarzy wojennych. 

W imię tej . ,sprawiedliwości" 
wypuszcza się z więzień zbrodnia­
rzy wojennych w rodzaju Flicka i 
powołuje się ich na odpowiedzialnr. 
slanowiska. Kolekcja zbrodniarzy 
wojeunych w służbie imperializmu 
amerykańskiego powiększy się nie 
długo o jeszcze jedną kreaturę - . 
Hansa Fritsche, b. głównego ko­
mentatora rad~a hitlerowskiego i 
dyrektora w goebbelsowskim mi­
nisterstwie propagandy, który w 
końcu września zostanie przedter­
minowo zwolniony z więzienia. 

Przygotowując nową. ·wojnę, im­
perialiści amerykańscy zbierają 
specjalistów ocl wojny, masowych 
mordów i ludobójstwa. Szczegól­
nie wysoko cenią oni byłych współ 
pracowników Hitlera. Uczciwi lu. 
clzie na całym świecie z odrazą pa­
trzą na ten proceder amerykański, 
dokonujący się pod szyldem „spra-
wiedliwości", K. D. 
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